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Pomneliywy kalalim w Ryl 


W wieku XVIH katolicyzm był w Rosyi 
reprezentowany tylko przez nieliczne grupy 
w Petersburgu, Moskwie, Odessie i dopiero 
po rozbiorzo w r. 1712, wskutek którego gu- 
beria wiłońska i witebska wcielone zosta- 
ły do Ronyi, większa liczba katolików sta- 
ła się poddanymi cara. Oczywiście „katoli- 
cyzm* siał się wówczas sam przez Się Sy- 
nonimem po!onizmu i jako taki wystawiony 
był na wszelkiego rodzaju psześladowania 
rządu rożyjskicgo i prawosiawia. Do czasów 
upadlcu caratu katolicyzm był jedyną osto- 
ja mas polskich, rozproszonych po niezmie- 
rzonych olezaiach Rosyi. Z drugiej strony 
owe masy właśnie z czasem pokryły te nie- 
zmierzone przestrzenie siecią niezbyt gę- 
Btą, lecz dość dobrze wyposażoną w kościo- 
ły katolickie. 

W dniu, w którym carat upadł i gdy 
ceskiew prawosłtwna, podpaa systemu, 
aie przezeń również ujsrzmiena. utraci- 
ła swo oparcie, położenie calkowicie się 
zmieniło. izad tyraczasovv z 1917 r. zapo- 
wnił juź Kośtiołowi katolickiemu autono- 
mię możliwą do przyjęcia. Rząd jednak 
tymczasowy przetrwał tylko kilka miesiecy 
zaledwie i został obalony przez krańcowych 
komunistów. Wówczas ujawniła się cała 
słabość oficyslnego prawosławiu. Lud przy- 
sei Gu obrony swego Kościoła przez pań- 

wo, nie uznał za stosowne przyjść mu 
z pomoca, podczas gdy bolszewicy, pamię- 
tając, że prawosłuwie odgrywało rolę pod- 
pory rządów carskich, rzucili się z zawiekłą 
krogością na jego przedstawicieli. Nie- 
szozośliwi avchiereje i duchowni tego Ko- 
ścioła, wychowani oddawna w nienawiści 
do katolicyzmu i z powodu głębokiego 
użpienia intelektualnego, w jakiem znajdo- 
walo się prawosiawie, czerpiący swe zasady 
z dzieł proweniencyvi niemieckiej i prote- 
stamcekiej, pozbawieni wiary szczerej i nie- 
wzruszonej, lub też z interesu nie mając od- 
magi wrócić się do katolicyzmu, mimo 
skłonności, nie umieli przesiwstawić ko- 
munistom nie oprGćz protestów raczej poli- 
trcznej, piż religijnej natury, eo pogorszy- 
ło tylko jeszcze ich położenie. Na masy lu- 
dowo globoko nieuświndomione i nieutwier- 
dzone w zasadach podstawowych religii, 
obietnice bolszewickie wywarły chwilowo 
wpływ fascynuiacy, a głucha nienawiść ich 
do popów, byłych pomocników žandar- 
mów, obiawiła się w tem, że porostawiono 
wolną rękę bolszewikom w dokonywaniu 
zamachów na duchowieństwo. Z biegiem 
ezasu obojętność ta zmniejszyła się cokol- | 
wiek, ale dczoreanizacya moralna, wytwo- 
rona przez system,  przeniknęła w masy 
łudowe i dzisiaj można rzeo bez przesady, 
że Kościół prawosławny zarówno jak i świa- 
domość ludu są do gruntu zdezorganizowa- 
ne, wykolejone i prawie unicestwione. Ro- 
sya przedstawia pod względem religijnym 
«chaos, składający się z masy stanowczo nie- 
kulturalnej. z duchowieństwa bez wiary głę- 
bokiej i szezerej, a jedne i drugie nurtuje 
najgrubszy matoryalizm i aspiracye mgliste 
ku czemuś boskiemu. Są to materyaliści 
szczerzy i prości, albo zdecydowani mate- 
ryaliści, lecz „poszukiwacze Boga. Ponad 
tą masą stoi cienka warstwa ludzi mniej lub 
więcej oświeconych, bardzo zdziesiątkowa- 
na przez rewolucyę. Ci są po większej czę- 
ści nisdowiarkami, lecz między nimi znaj- 
dują sie również osobistości, które szukają 
zbawienia w połączeniu się z Rzymem. Nie 
są to jeszcze nawróceni. częstokroć wyobra- 
żają sobie unię jako oparta na wzajemnych 
nstępstwach i chcieliby układać się z Rzy- 
mem niby mocarstwo z mocarstwem. Więk- 
szość z tych osobistości skłania się otwar- 
cie ku katolicyzmowi w jego formie łaciń- 
skiej, a co ważniejsza, nie widzi w katoli- 
cyzn:ie formy słowiańsko-unickiej, jak tyl- 
ko połowiczny katolicyzm, a nawet wybieg 
Rzymu niezbyt szezory i niezbyt trwały. Co 
ich odtrąca od obrządku słowiańskiego to 
właśnie wspomnienie cerkwi oficyalnej, na- 
bożeństwa długie i o cechach czysto forma- 
listycznych, Komunia w postaci mało pocią- 
gającej i hygienicznej, oraz brak tego 
wszystkiego, co pociąga i zapala uczucia re- 
ligiine, a co się odnajdzie w obrządku ła- 
cińskim. jak np.: nabożeństwo ku czei Nzj- 
świetszej Panny, Sewa Jezusowego, Najśw. 
Sakramentu i t. p. "=", 
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okazywali wiele sympatyi Rosyanom, żyli 
z nimi w stosunkach zażyłych, a nieraz po- 
ciągali ich do wiary z narażeniem na kary 
ustawowe, zabraniające wszelkich nawra- 
cań pod mianem prozelityzmu. Oczywiście 
niepodobnaby mówić seryo i w dobrej wie- 
rze o nienawiści między ludem polskim i ro- 
syjskim, ani też o nienawiści ze strony kle- 
ru łacińskiego. Nienawiść wzajemna istnie- 
je rzeczywiście, ale tylko ze strony urzęd- 
ników rosyjskich i duchowieństwa prawo- 
sławnego, przedowszystkiem zaś u tych, 
którzy pełnili swoje funkcye w prowin- 
cyach dawnej Polski. 

Stan więc obecny jest taki, iż można zna 
leżć w kiasach średnich i wyższych społe- 
czefistwa rosyjskiego pewną ilość osób © 
skłonnościach katolickich, podozas gdy 
wśród ludu nierzadko spotyka się ludzi, któ- 
rzy chętnie noszaliby za tymi, coby feh 
oświecili i dali im dobry przyklad. Pierwsi 
jodnak zwrócą się chętniej do księdza ka- 
tolickiego, drudzy zaś do tych, którzy im 
dadzą przykład i oświatę w formie, im le- 
piej znanej i zrozumiałej. Przeszkoda, sto- 
jąca na zawadzie jednym do przejścia na 
obrządek laciński owóżnia tylko nawróce- 
nia, podczas gdy możliwość przejścia na 
wiare łacińską. przy stanowczom odizuce- 
niu obrzędów, byłaby połączona z ryzykiem 
wprowadzenia do Rosyi smutnego podziału 
narodu: na wybór społeczeństwa, irzymają- 
cy się obrządku łaciiskiego i masy ludowe 
trzymające sią wschodniego, Oto co mię 
skłoniło do zaproponowania rozwiązania 
następującego: nie należy ustanawiać 
dwóch władz równolosłych na tem samem 
terytoryum; potrwzcbny jest biskup jeden 
dla obu olnząńków, lecz aby się żaden 
z olnządków nie czuł pokrzywdzonym, nie 
trzeba, aby ten biskup by! wyłącznie przed- 
Stawicielem jednego obrzadku, ale był biry- 
tualnym. Tak samo również wykazać nale- 
ży jedniość wiary, zobowiązując księży i do- 
zwalając im odprawiać, stosownie do po- 
trzeby ich parafian nabożeństwo według je- 
dnogo lub drugiego obrządku bez różnicy; 
księża muszą być zatem również birytual- 
ni, Ma się rozumieć, może to mieć tylko za- 
stosowanie co do duchowieństwa, żyjącego 
w celibacie. Celibat musi być zatem propa- 
gowamy wśród kleru ruskiego, który pobu- 
dzonyby do nadania nowego życia obrząd- 
kowi słowiańskiemu, uśpionemu od wieków. 
Nadto te zarządzenia nio wpwowadziłyby 
nieustannej nieygody wśród narodu i nie 
nawróceń, Te 
nawrócenia cdbywałyby się jedynie i po- 
prostu na katolicyzm, olnządek byłby spra- 
wą duugorzędną; w ten sposób każdy mial- 
by możność naprawienia nieszczęśliwie do- 
konanego wyboru. Wreszcie, w razie pre- 
śladowań opór mógłby znaleźć ostoję w si- 
le prawdziwej jedności. Ten sposób rozwią- 
zania oswoiłby wiermych jednych z drugimi 
i nie pozwoliłby na wytworzenie się wza- 
Jomnej złej woli, jak to, niestety, dzieje się 
we wschodniej Galicpi, nie tyle z powodu 
zamieszkiwania tam dwóch ludów, lecz ra- 
czej z powodu podvrrójnej władzy ducho- 
wnej w tym kraju i niczdrowej emuiacyi 
w pośród duchowieństwa obu obrządków. 

W akeyi tej w Rosyi Polska, jej najbliż- 
Sza sąsiadka, jako znajaca najlepiej psychi- 
kę rosyjską, najłatwiej mogąca nauczyć sie 
języka rosyjskieswo, winna, nie odsnwając 
na tem polu żadnoj innej dobrej woli. ro- 
dzynić pierwszo kroki; jascem jest wszakże, 
że zasady przytoczone, gdy raz zostana 
uznane przez Rzym, winny być przyicte 
przez tych wszystkich, którzy chcieliby 
pracować nad chwałą Boł:ą, bez weglodów 
politycznych i narodowych, nawet pomoc- 

W Królestwie Bożem wszelkie podobna- 
go rodzaju względy, z powodu utomnaćei 
naszej r staboj natury. zajmuja zaraz Me w- 
sza miejsce i zastenuja miłoćź ehrzościjni - 
ską uraza i nienawiścią. Miluimy naszych 
zbłąkamych braci. lecz jakże dowiefriory 
im naszej miłości, jeśli przedewsze='1.1om 
my sami między sobą sie nie mittuiąc. 
zechcemy być współoracowaikami w toj sa- 
mej winnicy Pańskiej. 

EDWARD ROPP 
Metropolita wszechrosylski, 
Arcybiskup Mohilewski, 

Warszawa, 26 maja (w dz. B. Ciała) 1921. 

(Przetłumaczone z Bulletin catholiquo de 
Poiogue Nr. 2—3). 


W tym chaosie znajdują sią rozsiane ko- | Wzory E 


Ścioły katolickie, obsługiwane przez księży | 
polskich, Często zarzucano tym księżom, że 
są w pierwszym rzędzie Polakami a dopie- 
ro potem księżmi. Nie pomyślano o tem, że 
w czasie prześladowań carskich ei księża | 
byli z natury rzeczy jedyną ostoją polsko- 
Ści w Rosyi i że sara rząd rozmyślnie iden- 
tyfikował katolicyzm z polonizmem, Mimo 
to mógłbym wymienić znaczną liczbę księ- 


ży, którzy nawot w tych smutnych czasach 


L, George a Galicya Wschodnia. 
U Polacy są tylko okupantami! 
Wiedeń. (Tel. wł). Dzienniki tutejsze dofńo- 

szą, że w ang. izbie gmin lord Cecil wniósł 

ińtorpelacyę w sprawie Galicyi Wschodniej. — 

Odpowiadające ma nią Lloyd George oświad- 

czył: Galicya Wschodnła znajduje się obecnie 
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stanowieńiami układu z 25 czerwłaa 1919, osta- 
teczna przysależność Galieyi Wschodniej nie 
została jeszcze uregulowana, jednakże traktat 
w St. Germain postanawia, że zwierzchňłe pra- 
lwa Austryj nad tym krajem zostały przecie- 
stone ńa mocarstwa sprzymierzone z tym wa- 
qunkim, że Rada Najwyższa jest upoważniona 
do wydania postanowień o losie Galicyi Wscho- 
duiej. Wiadomości o tem, że Polacy uprawiają 
kolowizacyę Galicył Wschodniej, odpowiadcją 
rzeczywistości, ex pik 

Red. Oświadczenie L. George'a w sprawie 
Garicyi Wschodniej było w ostatnich dniach 
oczekiwane. Celem wywołania odpowiedniego 
nastroju dla tego oświadczenia, rozpoczęli ŻY- 
dzi w całym kraju, a zwłaszcza angielscy, pro- 
pagamdę oszczerstw ~ pogromowych przeciw 
Polsce. Materyału dostarczała prasa żydowska 
w Polsce. Dopiero poiem przygotowaniu „po 
gromowem“ przez żydów, odgrywających dziś 
ralą agentów Anglii —— wystąpił I. George z 
oświalczeriem na zamówioną  interpeiacyę, 
które zarówno przez swą treść, jak i przez mo- 
ment, w którym się pojawia, skierowune jest 
przeciw Polsce. Jst ono zarhęta dla żydów 
i ukraińców wschodnio-galieyjskieh, by dema- 
gali się otwarcia kwestyi Galicyi Wschodniej 
i jest próbą uduremniecia ugody po'sko-ru- 
skiej, na jaką się zamosiło. Cała prasa żydow- 
ska (wczoraj cytowaliśmy joden z jej głoców), 
poruszyła jakby na komendę sprawę Galicyi 
Wschodriej i dlateco spodziewano się, że L. 
George przemówi. Tak też się stało. 

Przypominamy, że kiedy L. George wystąpił 
w maju przeciw prawom Polski do G. Ś'aska, 
to żydzi polsey — również da wywc|hnia 
antypolskiego nastroju — zerwali t zw. konfe- 
rencye polsko-żydowskie i przed całym świw 
tem podaieśli krzyk na prześladowania w 
Polsce... i 
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Podstawy palskiej floty. 


Amsterdam, P. A. T. Wczoraj opuścił port, 
tutejszy, udając sią do Gdańska, pierwszy sta- 
tek szkolny polski „Lwów“. Statek jedzie do 
kraju pod komendą kapit. Ziółkowskiee| 
go. Przy uroczystem pożegnaniu statku byli | 
obecni członkowie poselstwa polskiego, władze 
mijscowe oraz attaches wojskowi i marynarki 
psństw sprzymierzonych. 

Warszawa, (Telef. wł.) Wczoraj odbyło się 
dzy Anglią a Irlandyą, otwartą zostala dzisiaj 
na Downing Street prywatną naradą Loyda 
iooocwye i de Valery. Omówiono plan obrad ju- 


na Wiśle poświęcenie pierwszego statku 060- 
bowego „Polska“, zbudowanego w warsztatach 
krajowych. State ten należy do Towarzystwa 
handlowych pomiędzy Polską a Czechosłowa- 
CY Re ipa 
WYJAZD DZIECI POLSKICH Z JAPONII 

Jirajszogo posiedzenia plenarnego, w którem 
|womaą udział zustępey sinfcinistów i rządu 
bardzo życzliwie przyjęty przez ludność Londy- 
nu. Prezydent irlardzki zamieszkał przy Do- 
wning Street, Siunfeiniści przestrzegają z calą 
skio angieiskie oddało Motory zgromadzeniu 
republikanów irlandzkich, przyjęte owacyjnie 
przez tych ostatnich. Scesny te świadczą o głę- 


transportu i handlu. Poświęcenie odbyło się 
Warszawa. P. A T. Ostatnia partya dzieci 
eLO. 
lojalnością zawieszenia broni. Prasa podaje ca- 
wyłomie, jaki zapanował w duszy obu 
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cym do Ameryki, Na pożegnanie każde z nich 
dostało od cesarzowej japońskiej piękny poda- 
rek z godłem Japonii. Cesarzowa serdecznie 
pożegnała dzieci, które tyle zawdzięczaj, jej 
osobistej trosce i opiece. 
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lrlandyą w Lendynig, 


Londyn. P. A. T. (Reuter). Konferencya ir- 
landzko-angielska, ed której zależy pokój mię- 


z wielką uroczystością w obecności Naczelnika 
państwa, 
MIN. HOTOVEC PRZYBYWA DO POLSKI. ; 
Warszawa. (Tel. wł.) W przyszłym tygodni: , 
przybywa do Warszawy czesso-siowacki mi- 
nister handlu Dr Hotovec. Wizyta jego ma 
na celu przeprowadzenie układów w sprawach 
polskich opuściła Japonię na statku, plyną- 
uisters! 

Dzziin, P. A. T. „Voss. Ztg” donosi z Lon- 
dynu, że de Valera wobec dziennikarzy 
oświadczył, iż. chwila obecna jest dia narady 
nad porozumicaiem  angielsko-irlandzkiem tak 
korzystna, jak nigdy jeszeze dotychczas nie 
Dyin . Wn 

Horsez, P. A. T. Radio. De Valera zostal 
ly szreg scen charakterystycznych, które do 
niedawna byly niemożliwe nawet do pomyśle- 
nia; opowiadają o wspólnych meetingach sin- 
feinistów i żołnierzy angielskich, o urządzaniu 
przez Anglików i Irlandezyków uroczystych po- 
chodów po ulicach miast irlandzkich ze śpie- 
wami i muzyką. W pewnej miejscowości woj- 
powaśnionych narodów i rokują zgodne ých 


współżycie w, przyszłości, 
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Druxarsia wl. Św. Tomasza 35. 


pod wojskową okupacyą Polski, Zgodnie z poi 
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Berlin, P. A. T. Dzisiejsze pisma niemieckie | 


zamieszczają szereg depesz z Bazylei, oraz 
Genewy, według których, na wniosek Anglii, po- 
dobno rozctrzygnięcie sprawy górnośląskiej 
ma być znów odroczone do fesieni (?). Depesze 
wzmiankowane donoszą, jekoby rząd włoski 
miał się zgodzić na tę progożycyę, 


Londyn. (Telef. wł). Dzienniki donoszą, że 
rząd francuski zaproponował rządowi sngiel- 
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dności polskiej przez Niemców. Wovec tego 
Komisya Ukwidacyjna zwróciła się ponownie 
z żądaniem do Komisyi międzysojuszniczej © 
oniekę dla ludności polskiej. Wogóle ma się 
wrażenie, że zdemobilizowane oddziały Hoefera 
rozesłane zostały na cały G. Śląsk, aby w dal- 
szym ciągu dokonywać napadów na spokojną 
ludność polską, Odćziały te zarędzają się już 
do zachodnich powiatów G. Ś!aska, W osta= 
tnich dziach napady takie miały miejsce w po: 


Me 


116 bł. wyjetdżają BA Słąsk FZECZOZNAWCY wiecie żabrzskim, katowiekim i bytomskim, 


GWACYE DLA HCEFERA, 
Bytom. P. A. T. Wodle depesz prasy nie: 
mieckiej gen. Hoefer powrócił do Koburga, 


skiemu zwołania Rady Najwyższej na 24 b. m. | gdzie zamieszkał w pałacu dawnych książąt 


|Dnia 16 b. m. wyjed'ie na G. Śląsk z Paryża | kobursk:h. Ludność miasta zgotowała mu owak 


komisya rzeczoznawców. Podobno rzęczozuaw- | SŚ 


cy odnieśił się do rządów z prośbą o ouóżnie- 
uje terminu zwołania Rady Najwyższej, po- 
nieważ czas do opracowania wniosku wydaja 
im sią za krótki. Z faltu wysłania rzeczoznaw- 


STAN OBLĘŻENIA. 
Bytom. (B. E. Radio). W okręrach Bytera, 
Gliwic i Tarnowskich Gór osłoszono rozporzą- 
dzenie, zaprowadzające stan oblężenia, 


ców można wnioskować, że komisya między- |NIEMCY MASOWO OPUSZCZAJĄ G. ŚLĄSK. 


sojuszniczą w Opolu nie doszła do jednomyś!- 
ności w Sprawie podziału kraju. d 


tohlacy Hoefera grasują nadal bezkarnie 

Bytom. P. A. T. Gazety polskie na G. Ślą- 
sku zamieszczają ecdziennie lezfe protokoły 
o okropnych morderstwach, jakich się dopu- 
szczałi żolnierze Iloefera podczas powstania I 
którzy obecnie jeszcze komynuują swoje napa- 


| 


Berlia. P. A. T. „Vorwaerts* donosi ze Źró- 
deł poinformowanych, że ed «hwii otwarcia 
połączenia kolojowego z G. Śląskiem, opuściło 
40.000 osób G. Śląsk, aby się przenieść do 
Niemiec. , 

O POWRÓT UCHODŹCÓW POLSKICH. 

Bytom. P. A. T. Uchodźcy polscy z powia- 
tów zachodnich G. Śląska zmuszori do uce- 
ezki przod prześladowaniami niemie kiemi, wy« 
slali do komieyi w Opolu prośbę, zby umożi- 


dy i morderstwa, mimo, że Komisya rządząca |wila im powrót w rodzinne stronę, w których 


w Opolu zagwarantowała, iż postara się © zu- 
pelne bezpieczeństwo dla ludności polskiej, Za- 


ież i pow. Komisya likwidacyjna, otrzymują 


codziennie liczne protokoly o 1aaltretowasiu lu-! 


sa"! 


-A 
tu RAIN? r 
Nowe zarzuty sowieckie, 

Noia żąda wysiedieaia z Polski wrozócz 

sowietów. 

Warszawa, P. A. T. Wydział prasowy Min. 
spraw zagr. podaje do wiadomości notę rządu 
sowieckiego do rządu polskiego, otrzymaną 
T lipca, w której rząd sowiecki powtarza zna- 
ne z poprzednich not zarzuty popierania przez 
rząd psiski organizącyi politycznych wrogich 
sowietom. Nota domaga się wywiedienia z Fol- 
ski przywódców mchu antybolszewickiego, jak 
sawinkow, Bałachowiez, Petiura i inni, uka 
raia winnych współdziałania  funkceyonaryu- 
szów rządu polskiego%!) pod kantrolą miesza- 
nej komigyi poisko-rosyjskiej. 

Odpowiedź rządu polskiego w pierwszoj swej 
części powraca, do trości poprzednich not, zwra- 
cając uwagę na istnienie w Rosyi organizacyi 
o tendencyach wrogich Polsce, Rznd polski 
wyraża przypuszczenie, że na przyszłość rząd 
|rogyjski będzie wystrzegał się podobnych in- 
|fommaeyi, wywolujących niepotrzebne tarcia. 
Yo przypuszczenia nie sprawdziły sią czego 
dowodem obecna nota rosyjska. Nota polska 
obala cały szereg zarzutów nielojalności, przy- 


` 


.|iaczając ze swej strony fakty pogwarenia 


trałttatu przez rząd rosyjski. Organizacye anty- 
bolszewickie albo zostały już rozwiązane, albo 
i pozbawione wszelkiego zabarwienia politycz- 
nego. Członkowie ich korzystają tylko z pra- 
wa azylu. Niektóre organizacye ujawnione 
przez notę rosyjską, są wcale rzeędowi polskie- 
mu nieznane. Kategorycznie dementuje sią po- 
sądzenie władz wojskowych o jakikolwiek 
udział w powstańczym ruchu antyrosy iskim. 
Rząd polski pragnąc umocnienia i ustalenia 
| stosunków pokojowych 2 Ręsya, z przykrością 
musi wskazać na poważne miedosiadności w 
wykonaniu traktatu ze strony Rosyi. Oddziały 
sowieckie zajmują miejscowości przyznane Pol- 
sce, pocitzdy przekraczają granicę. Rząd pol- 
ski zaproponował powolanie mieszanej komisyi 
eramicznej, rząd rosyjski uniemożliwił utrud- 
mieniami zrealizowanie tego projektu. Rząd 
polski posiada broszury agitacyjne, wydawa- 
ne przez urzędowo instytucye rosyjskie, wie 
o innych organizacyach antypolskich, których 
wspóipracownicy popierani są przoz Rzeczpo- 
'spolitą sowiecką, są to komuniści polscy, albo 
też jeńcy polscy, działający pod przymusem. 
Wie również o propagandzie na Ukrainie, skio 
rowatej przeciw Galicyi, celem wywołania po- 
| stania przez specyalno oddziały. Podobnicż 
| aiesamiennie załatwiana jest Sprawa repatrya- 


| 


| 


pozycyi sowieckiej utworzenia mieszanej komi- 
syi, mającej na celu pozbawisie azylu pe 


PORA E 


Blin. (E. E.) Ukrańńskie Biuro prasowe do- 


ubiscy, wzncwili ataki 


oz A 


rząd obozu uchodźców w Gorzałkowicach, jako | 


|kilkaroć doszio do poważnych 
cyi i amnestył. Nota kończy odrzuceniem pro- powstańcami i wojskami angielskiemi, 


dziś jeszczo pozostają oddzinły niemieckie pod 
rozmaitymi pozorami. Wielu z tych uchadź- 
ców, którzy nróbowali powrówić, zostło are- 
sztowanych, Kilku z nich zabili Niemcy, Co 
dziernie przybywają nowi uchodźcy. 


na Kijów. Liczne oddziaty i bandy posuwają 
się ze wschodu na Kijów, 


Rząd sowiecki opiekunem Litwy, 


Senzacyjuc instrukcye Krasina, 

Londyn. (E. E.). Przedstawiciel sowiecki 4 
Londynie otrzymał od swego rządu następu- 
jące instrukcyc: W najbliższym czasię c<zeki 
wane jest ze strony polskiej agresywne wy- 
siąnienie przeciw Litwie (!). Anglia sprzeciwia 
się dotychczas pochłonięciu Litwy przez Pol. 
skę dość słabo (?), nie chcąc przez to drażnić 
Francyi. Czy nie możccie uzyskać widzenią 
z Lloydem Georgem i zaproponować mu wy- 
Btąpienia w ostrzeżeniem wobec Polski, W tas 
kim wypadku my, a może nawet I Łotwa wy- 
stąpiłaby z podobnem ostrzeżeniem. Jednocze- 
śnie zbadam grunt w Rydze. Pożądanem by- 
loby spowodować wystąpienie Anglii, Łotwy 
i nasze w jednym dniu. Czekam spiesznej od- 
powiedzi. 8. VIL Nr. 14268/21/I1. Litwinow, 


ANGLICY WYDZIERŻZAWIĄ PORT PETERS- 
BURSKI. 


Praga. P. A. T. Ozeskie biuro prasowe do- 
ncesi z Helsingforsu, że rząd sowiecki udzieli 
Anglii koncesyj na budowę portu petersburs- 
vurskiego, Dla budowy tej ma być utworzona 
towarzystwo akryjne, w którem akcye obej. 
mą po połowie Angla i sowiety. Równocześnie 
rząd sowiecki zamierza wydzierżawić Angli- 
kem dotychczasowy port petersburski dla spro* 
wadzania towarów zagranicznych. 


ROSYA STARA SIĘ O PORTY ŁOTEWSKIE. 

Ryga. (Tet wł) W ostatnieh tygodnia h 
rząd sowiecki czyni starania o polepszenie 
stosunków z rządem łotewskim. Bolszowikom 
chodzi o uzyskonie portów łotewskich, porie- 
waż port w Petersburgu jest zniszczony 4 z2- 
niedbany tak, że nic ma mowy o Apa ca: Se 
przez Petersburg handlu zagranicznego w mię- 
kszych rozmiarach. m 


PODMINOWANE INDYE. 
Londyn. (Telef. wł.) Wodlug wiadomości 
z Indyi wschodnich, propaganda komunistycz= 
na. odnosi tam znaczne sukcesy. W ostatnich 
dniach wybuchły w półuocno-zachodnich pro- 
wincysch indyjskich krwawe zaburzenia i po 
starć mięq 

zy, 

wy” 

HARDEN JEDZIE DO AMERYKI. 
Berlia. (E. E. Radio). Znany dziennikarz Mat 
| Harden zamierza udać się do Stanów Zjedn. w 
celach propagandy, dalej celem omówierja wies 
ilu spraw, związanych z wojną światową, oraz 
(stosunkiem opinii „żmerysąńskiej do Niemieg 

| dzisiejszych 


Mr. Za LELU NARODU” z dnia 17 Lipca 1921 roku 
D Tor 7 Tage dd uwagi. Motody obrony znajdą się same. Cho- |inne, z wyrzeczeniem sią praw do 200.000 |mują: Bank galicyjski dla handlu i pi 
pażSZy ciag Zoron dzi tylko o to, by cały naród wiedział, kto |ludności polskiej i do jednego -a najbo- 


dż 
Nowe cszczersiwa Żżydawskie o pogromach 
w PGisce. | 

Wi 


jest jego wrogiem i jaką bronią walczy. 


Zamieszczając w urze „Głosu Narodu” z 9-go Ą k F 
lipca opis zajść w Liszkach, nadesłany nam Prenz Z polity a BCZUGIA : 
przez miejswwwą Radę gminną i demaskująe P 3 
A pana o + ABE = AE M (IM) Prrypatrzmy się dotychczasowej „po- 
ue nyaa -i . s r sd 
pszczerczej przeciw Polsce z racyi rzekomych | lityee uczucia“ wzgłędem Czechów x6 stanowi 

itd, OSA: ska sprawy cieszyńskiej. 
oi mó zyk ES ak „| Nasampzzód -stwiexdzimy, że sami -Ozesł dn 

„Szczęściem pod Krakowem nie udało się j_ toe 1 y, że eko cje 
żydom słabrykować nikczennej legeudy (po- : BCE die, ua e p o io y PA 
gromowuj) przynajmniej dla użytku krajo- | 770% + rei D E TH r Masę Ty aE: 
wego. Eo zapewde w Londynie i za Ocea- z kC ji a baca w miła | CE. 
nem za (ni kitsanaście dzienniki deniosą | gł 1 wies FE ipo = ARKA. 

o wych pogranrach na przedmieściach | ka ho Z aka a m z 

Kralsowac.' SĘ s : ątku sypać EM 

Przowidywania okazały się więcej niż trafne. ls Hnię | mrm bodi 

0” PRE x Zd. E T= S. PrE m l 
Syosgiscycezny „Nowy Dziennik poświęcił S2C- aia Pe EP A NS | 
reg artykułów zaiściom w Liszkach, a nie mo- 7 p Ei s a z | =" (A o 
gąc oczywiście wpiost napisać, że zrabowano O o olob RAP a Do iE T olski 
lub zabito ehcćby jednego żyda (ponieważ wła- j% í p : ye * wle g Ślask 
śnie żyd Schónherz zastrzelił włościanina Ros- e kp e, med: | 4 u ed peg 

a inĝ 3 en souz na r w. 
ponda), to przecież długą polemiką z „Głosem wę „a zdigky ka A rA E it A 
Narodu* i z komunikatem Rady greinnej Wc R i se, sda u Aea 5 RA 
Liszkach starał sią utrzymać wrażenie (bo cho- 4y sa a do RB z Łe 
dziło o zagranieq), że jednak zaszło coś w ro- piniety WAAG Ne? Eo A a m 
dzaju pogromu lub przynajmniej pogromiku, że ZE Rio 2 8 lipca. ank a at 4; 
są agitaterzy pogromów (redakeya „Głosu Na- | A E 4 Fa. AS 
rodu” w pierwszym rzędzie) i że ludność ży- |, rh Zoe > aj $ SE wyl 
dowska w Liszkach miala podstawy do awawi] io RE: e - k: R ż RO pp: 
it. d. Ponadto tensam dziennik zaczął przed- Ne a g ya E i ra orgii PADRE 
stawiać bamdyckie mspady w ddłku innych | tora jest niby Xormentarzem CO ta „| 
miejscowościach za specyalny gatunek indywi- pa + UPA mA Aar u T 
dusłnych pezromów, gdyż żydzi przekonawszy |}0S% zupelmie nieważ 3 += iii 
się, że potrafią w zagranicę wmówić każdą TUF” Peg aioe a =, ada a 
kalumnię żydowską na Polskę — każdy nie- a sł. SAn: = à sa 

P . vo a 
mal napad bansłyty na żydowskiego paskarza |7atwie POZA R PTP 
lub włamanie raozimieszka do żydowskiego | Zawarcie tej umowy można uważać za pierw- 
sklepu przedstawiają jako taki osobisty po- szy krok „polityki uczuciowej”, chociaż w 
grom, albo wykroczenia przeciw żydom”, Pra- oczach p. Witosa uchodzi oną dzisiaj pewnie 
sa żareonowa, niekontroalowana przez polskich ja akt. który czemprędzej trzeba zatwierdzić, 
czytciników, poprostu specyalizuje się w tej (by wojsó na drogę polityki rozumu! Za tą umo- 
wytrwalej pracy nad wytworzeniem pogromo- | wą poszły inne fałszywe kroki. Wysłano do 
wych nastrojów. W Warszawie jest np. co-  komisyi elimitacyżnej przedetawiciela polskie- 
dsionnie kika lub- kilkanaście napadów, a prze- go. Jakiem prawem? Przecie Polska podstawy 


krwa 


gatazych skrawków ziemi polskiej, — praw 
zznanmych (ehoć później zaprzeczonych) nawet 
w Pradze i Paryżu! 8 Tes. y- 


s m 
| Sprawy miejskie. 
Wybór wiceprezydentów m. Krakowa zakwe- 
i styonowany, 

Dokonane wi mińiony poniedziałek wybory 
dwóch wieeprezyldentów m. Krakowa w oso- 
bach Dra Piotra Wielgusa i Dra Emila 
Bobrowskiego zostały pod względem 
prawnym poważnie zakwestyonowane. Miano- 
wicie wyborów dokoiano na podstawie uchwa- 
jlonej przez Sejm noweji do statutu miejskiego. 
|Ustawa ta jednak w artykule 2 powiada, że 
„wchodzi w życie z dniem jej ogłoszenia”, a 
ogłoszono ją w „Dzienniku ustaw Rz. P.“ dhia 
12 lipca 1921 r. Tymczasem wyborów dokona- 
no w dnia 11 lipca b r., a więc w czasie, gdy 
ustawa wspomniana jeszcze die obowiązywała, 
ałbowiem nie była ogłoszona. Koła prawnieze 
wyrażają przeto opirię, że wybory obu wite- 
prezydentów! są nieważńe, a akty prawne 

'z6% nich wykonane, mogą być unieważnicne, 

, dza Gminy może mieć daleko idące fatalne 

stępstwa. Koniecznem jest zatem, aby obaj 
i viceprozydenci poddali się ponownemu wybo- 
owi , 


Obrady nad budżetem m. Krakowa,” + 

Komisya budżetowa Rady m. ©obradowała 
w cowantek w dalszym ciągu nad projektem 
bndżetu m. Krakowa ha rok bieżący. Przed- 
miotam obrad były działy budżetu: .,Dobroezyne 
ńość*, „opieka społeczna”, „sztuka i zabytki 
historyczne”, „oświata i wyznenia*. Uchwato- 
no między intemi wszystkie subwemcye, trak- 
towame jako wkładki członkowskie gminy do 
tewarzysbw i imstytncyi społecznych, bumani- 


oraz adminisiracye dzienników iiastwznic. 


CEGIELET WAWZLSKIE, 
| Dalsze cegiełki wawelskie ufundowau: 455-3 


Fr. i L. Danek; 456-tą Cech rzeźnisów i ma- 


(sarzy w Krakowie, i 457-mą „Eshapo”, Spúika | grody 


1 


tając po 30.060 Mk. za cegieikę. 


Kraków, 10 ipea. 


KS. BISKUP RHODE wyjechał z Krakowa 
we ezwartek 14 b. m. o godz. 5 po poł. do 
Częstochowy, gdzie zabawił jeden dzień, pe- 
czem wrócił do naszego miasta wezoraj wie- 
czór. Dzisiaj jedzie do Zakopanego, wraca zaś 
jutro wieczór. Dostojny Geść oćjażdźa z Kra- 
kowa we wtorek 19 b. m. 

OBCHÓD GRUNWAŁDZICI. W niedzielę 17 
b. m. urządza „Straż połska* uroczysty obehód 
gzunwaldzki, Po nabożeństwie o godz. 9 rano 
w kościele Panny Maryi, ruszy pochód pod po- 
mnik Jagiełły, gdzie wygłoszone będą prze- 
mówienia. 

H. FESTIVAL KRAKOWSKIEGO „ECHA“ 
odbędzie się dzisiaj o godz. 9 wieczorem. Pro- 
gram nadzwyczaj interesujący i nastrojowy. Po- 


~ | została bilety, zwiaszcza na siedzące miejsca, 


do nabycia w 
Linia A-B. . 
WYCIECZKA W TATRY. Polskie Tow. kra- 


X jęgamci p. Srzyżenowskiego, 


| joznawcze organizuje wycieczkę w Tatry, celem 


zwiedzerńa Orlej Perci, Morskiego Oka, Ry- 
sów, Miedziarego i Kozich Wirchów. Wycie- 
czką, która projektowana jest ma ezas tygo- 
dnia, wyjedzie z Krakowa do Zakopsnego we 
wtorek 19 b. m. o godz 10 wieczór. Udział wy- 
nosi 100 Mk. Zgłaszać się należy u kierownika 
wycieczki, pror. Dra Koziołkowskieso, Salwa- 
tor, Gontyna 3, I pọ, od 3—4 po poł. 
ARTYKUŁY OBJĘTE SPRZEDAŻĄ REJO- 


,iandłowo-przemysłowa w Krakowie — wpła-- 
| x ilinpównie, 


tarnych i oświatowych podnieść do kwoty ty-|WGWĄ. Jak wiadomo, z dniem wczorajszym 
daca mrok rocznie wazywać megistrt do |weszła w życie ustawa o wolnym kandiu. Na 
zasadniczego uregułowznia czasu wykonywacia |razie podlegają w dalszym ciągu sprzedaży kon- 
przemysłu goeponio-szynkarskiego i zażądnć |tyngantowoj: nafta, benzyra, spirytus do pale- 
od Dyrekcz poleyi szczegółowego wykszu lo- nia i do picia, sól, cukier, craz węgiel w dro- 


cież żydowski „Moment? we fakcie, że w cią- | wszelkiej delimitacyi (akty z 28 lipca i 20 li ikali otwartych po godzinie palicyjńej ©raz |vnej sprzedaży, 


gu „pawneso czasu“ na ul. Wroniej i Ogrodo- jstopada 1920) uważała za nicistnicjace! Krok |eprawmozdania z epłat makłdanych z temoty- 
en także nie hy! dyktowany rozumem polity- tulu, 


wei napadnięci zostali trzej żydzi (Wrydman, |t 


3 -| FiLMY NAUKOWE DLA  MLODZIEŻY. 
polecono prezydyum miasta opracować |qq marca dźno szereg przedstawień kiaemato- 


Gcidfarb i Bornstein) i pokiei — widzi odrazu 
„napady ua żydów” i denuncyuje przy tej spo- 
sobuości postozanek pelicyi. Jakby równocze- 


czym i inierosam państwowym. Delegat pol- |pian reorganizacyi miejskiej szkoły gosnodar- | 


ski znałazł szę w Romisyi delimitacyjnej chy- sina domowemo, ponadto przyjęto SZETET TOZO- 
ba dzięki szczególnej ustępliwości rządu pol- |lucyi w kwestyi mieszkaniowej. Komisya ukoń- 


únie nie nanadano na Polaków i jakby policya jskiego, dzięki... uczuciu. Mimo to p. Witos |czy chrady pad budżetem w ciągu nestęgrego 
bronia spocyalnie Valaków, a żydów pozosta- | Uważa, że sprawa dclimitacyi, obecnie będąca | tygodnia. 


wiała na pastwę bandytów, 


Żydowskiej prasie chodzi oezywiście o utrzy- |wów, że pdlityka nasza w stosunku do Cze- 
manie zagranicy w przekonaniu, że — jak to chów byia niezawsze uczuciową, ało także ro- 
"umową! Trudno o większe powikłanie pojęć, 


pisal niedawno dziennik żydowski — w Polsce 
żyd nie jest pownyra swego życia, gdy wycho- 
dlzi na wieę lub podróżuje koleją, bo w Pol- 
soe pozromy wogóle nie ustają. Oszczerstwo, 
przedstawione u nas w kraju, w formie jeszcze 
mio bardzo stanawczej (bo gazety żydowskie 
otawiają się sqdów polskich) puszcza się 7a- 
granicę już bez skrupułów jako szczegółowe 
opisy sfineowanych zabójstw, rabunków, napa- 
(ww, urzadzanych przez masy lub grupy ludzi 
i przy biormeom zachowaniu się władz. Wypa- 
dek w Liszkach jest wymowmą Hustracyą tej 
metody. Wczoraj stacya iskrowa krakowska 
rszejęła obiegające Świat oszozemstwe żydow- 
skiej gazety „Jewish Times” (redagowanej po 
amiolsku) tej treści: 


„Posromy żydowskie w Polsce trwają w 5 listopada 1918, praw polskich, które stano- 
dalszym ciągu. Nowe wypadki notują w Czę- jwiły podstawą do decyzyi komisyi alianckiej 


s*'ochowie i IJszkach. Magistrat lwowski 

przygetowuje wydalenie obeych. Okoto 

40.000 bezdomnych żydów znajduje się z te- 

go powodu w wiellziem niebeznieczeństwie". 

Radio to rozsyła po świecie stacya berliń- 
sta. A zatem we wszystkich językach krąży 
już w prasie nowe nędzne oOszezerstwo żydow- 
skio 1 to w chwili, gdy decyduja się doniosłe 
problemy polskie... Za tydzień napewno po- 
jawia się w kinach amerykańskich obrazy po 
gromów w Liszkach, a zjazdy żydowskie bę- 
dą znowu na wniosek Zangwilla domagać się 
od Jigi Narodów. by Polską pozbawić niepo- 
dłegłości, gdyż przez urządzanie pogromów 
straciła do niej prawo. 

O tem wszystkiem powinien wiedzieć kaž- 
dy Polak. Niech żaden szezogół tej nienstają- 
coj zbrodni na Polsce nie ujdzie polskiej 


| 


ROBERT-HUGH-BENSON. 
Z cyldu: „Niewidaizłse świaiłać, 


ZATÓWBIK, 


rzekłąd Maryi Bogdani 


Wyszliśmy nazajutrz po śniadaniu przejść się 
czwującą ścieżyną, wijącą się wzdłuż dwóch 
Szpalerów cisowych. Rosa lśnia jeszze na 
ocienionych częściach murawy, a babie lato, 
przędza Mstki Boskiej, wiesztła się z obu stroń 
na młodych gałęziach cisów, jak subtelna ko- 
rorka, 

Starzee pochylił się nad jakimś krzewem, 
rozkwitłym u stóp żywopłotu i podniósł nie- 
żywą mysz. Przygłądał się długo, leżącej szty- 
wnie w zagłębieniu jego dłoni. 

— Biedne stworzonko — rzekł — samo 


| 


1 


już na ukończeniu, to jeden z niewielu obja- sE E 


== 


KRONIK A. 
O DOM MEDYKÓW W KRAKOWIE. 

Słuchacze wydzieżu lekarskiego Uniw. Jag. 
skazani na ciężkie borykanie się z lasem, pe- 
zbawieni dachu nad głową, powzięli myśl stwo- 
rzenia domu dla medyków. Akademicki keni- 
tet buowy domu rozpoczął już pracę; zebrał ty- 
Q- 


o karygodniejsze stawianie kwestyi. Jeżeli po- 
liżyka madu warszawskiego w sprawie Słąskiej 
była poliyką uczucia, to w daleko większym 
stopwiu polityką uczucia było traktowanie 
przez rząd warszawski sprawy wileńskiej, 
gdańskiej i górnośląskiej, nie mówiąc już 
o wschedhiej Małopolsce i o Kresach. W tym 
wypadku bowiem „polityka uczucia” jest ró- 
wnoznaczną z zaprzepaszczeniem rdzennie pol- 
skiej ziemi e niezmiemych bogactwach natu- 
ralmych, ziemi, zamieszkanej w 80—100% 
przez ludność wysoce pod względem narodo- 
wym uświadomioną. Polityką uczucia nazywa 
p. Witos dotychczasowe stanowisko rządu, że 
należy bronić praw przyznanych Polsce dnia 


GA 
«4 


dyrektor krakowskiej Y. M. C. A. 
Komitet rozumie jadnak dobrze, że zamierzo- 
nego działa nie doprowadzi do końca bez 


do ofiarności ogółu z gorącą prośbą czyncecga 


z lutego 1920 (wojsko czeskie musiało ustąpić akeyi budowy domu dia 


z Cieszyna) i do zarządzenia półśrodka, jakim 


sze zadanie czeka w naibliższej przyszłości: 
Stwierdzamy, że polityka państwa polskie- uzdrowić obszary Rzeczyposnolitej po ranach 

go nie tylko że „nie może być jedynie polity- |wojennych, podnieść hygiene i zdrowciność 

ką uczuć narodowych”, leez owszem zawsze | kraju. 

powinna iść po linii interesu narodowego. Ale, | Sadzimy, że powzięta akeya ze strony mh- 

na miłość Boską, przecie ten interes narodo- | dzieży wydziału medycznego spotka się z go- 

wy nie pokrywa się, pomijając już 0 AE poparciem społeczeństwa. Składki przyj- 


którą opowiadałemm wczonaj. Czy chce pań obe |połkił mmie przedziwnym dreszczem. Ale te 
cnie posłuchać o pewnej wizyi, którą przeży-,ćwiezonia znudziły mnie wkrótce, pałałem chę- 
łem w młodości, a której wspomnienie ożyło. cią gwałtowną ujrzenia, jak nić życia jakiejś 
dziś na widok tego martwego stworzonka? istoty, przerywa się za moją przyczytą. 

A gdy zapewńiłem go, że każde jego opo-| — Widzi pan — cjągnał starzec dalej, jak- 
wiadanie jest dla mnie niewymownie cenne, tak by z gestem usprawiedliwiania się — do dziś 
zaczął mówić: dnia mvślę, że polowanie jest czemś nieodzo- 

— Wspomniałem pana wczoraj, że gorąco |wnem dla pewnych natur. Zabijanie żywych 
pragńąłem raz jeszcze ujrzeć zjawę, która zwierząt jest niezbedne dla wyżywienia ezło- 
ukazała mi się wśród leśrej polany. W ezasie iwieka. Rozumiem dobrze, że rozkosz polowania 
długich tygodni próżno usiłowałem wzbudzić |jest śladem tej radości, jaką odczuwał czło- 
w sobie to „poczucie obeeności", bodaj ujrzeć iwiek pierwotny, zdobywając pokarm. Prócz 
skraj tej szaty, o której panu mówiłem. Napró- | tego jest ońo polem do wykazanią szlachetnej 
źńo jednak, bo wizya taka jest darem Boga | zalety wytrzymałości i zręczności. Rozumiem 
i największym wysiłkiem woli nie można jej |to wszystko i to jeszcze w dodatku, że polo- 
osiągnąć, tak jak ślepemu wysiłek jego oczu, |wanie jest dla wiem natur środkiem wyłedowa- 
nie da widoku Świata zawnętrznego, Przesta- nia energi, pewnych instynktów, które z bra- 
łem też wkrótce myśleć o tem. ku tego ujścia wtrąciłyby samą jedńostke w 

Doszedłem wówczas do lat ośmnastu. Stra | zło stokroć szkodliwsze. Ale zarazem wiem bar- 


say to wiek, Dusza, jak mała iskierka, drży pod 
nasypiskiem popiołów. W tym wieku jedynie 
krem. ogień, ruch, hałas. Śmierć są godńe uwa- 
gi, szczególniej dla młodzieży angielskiej. Zdol- 
ność współczucia, tkłiwość to dobre dla kobiet 
i dzieci. Dostałem w tym czasie od kogoś pi 
stolety do polowania, m których jeden wisi 
M, T dotąd na ścieńie w moim przedpokoju. Byłem 
łów — szepnął, wypowiadając tradycyonalną | zachwycony: tem poczuciem władzy, jakie daje 
formułę. nam posiadanie broni. Przez pierwsze dwa, czy 

Wyprostował się z trudem i poszliśmy dalej. trzy tygodnie whkacyi, łzadawałiałem się 

Przez dłuższy czas milczał pogrążony w za- strzelaniem do tarezy, lub też mierzyłem do 
dumie, a potem rzekł: gładkiej powierzchni wody. Widok podziara- 

— Zdaje mi się, że zajęła pana historya, | wionego kartonu i rozpreyśniętej tafli wody, na- 


wybrało sobie miejsce spoczynku. Niechże le- 
ży tam dalej. Cóż za głupstwo zrobiłem, ru- 
szając Ją. 

Położył delikatnie martwą mysz pod żywo- 
płotem, a potem biorąc pełną garść wilgotnej 
złemi, przysypał nią stworzonko. 

— łdź ziemio do ziemi, popioły do Popie | 
| 


dzo dobrze, że da mnie taki sposób wyłado- 
wywanią się, był zupełnie niepotrzebny. 

Otoczenie moje. nie widziało nie złego w tem 
ńowem zamiłowaniu, przeciwnie, pochwalało 
je raczej. 

Pewnego wieczoru letniego, przed zapadnię- 
|jeiem zmroku, wyszedłem z zamiarem zastrze- 
lenia królika, igrającego w polu, lub na mie- 


dzy. Szedłem ścieżka, biegnącą wzdłuż lasu. Pol 


prawej stranie roznościerała sie taka. 
Słyszałem wokół siebie szelesty aprawiane 

przez króliki widziałem nawet kilka zwierzą- 

tek, przemykających tu i tam, lub siedzących 


z nastawionami uszami, anè razu jednak nieh 


| graficznych, ścisle naukowych, w jednym z tu- 
tejszych teatrów  Świstłnych speeysinje dla 
młodzieży szkół Średnich. Dotorowe filmy uzu- 
pełniaiy w poglądowy sposób naukn przyro- 
dy i dawały obfity materyal intelektualny. Ni- 
skie ceny wstępu hyły umożliniena uwolmie- 
niem od 65-nrocentowego podatku gminnego. 
Imprezą tą zajmował sią gorliwie i bezintere- 
sownie prof. ghnnazyum św. Anny, Feliks Too- 
dorowiez, znamy przyrodnik. Oztątnie przedsta- 
wienio-było uane dla mlodzicży tutejszego Uni- 
|worsytetu. Profesor Teodorowicz zamierza swą 
|dziabmlność rozszerzyć na rok następny i stwo- 
rzyć esohne kimo, gdzieby młodzież i publiez- 
ność mogły zażywać godziwej rozrywki, pałą- 
czonej z pożytkiem. Cały dotychczasowy zysk 


Iesn 


| PASEK SIANEM, Urząd walki z lichwą w Kra- 


Z Polski i ze Świata, 


„Ło DERAURATY HONOROWE, Dzien- 
niki warsziwskie donoszą, że w najbliższej 


|urzyszteści zostaną tam nadane doktoraty ho- 
xworowe filozofii zasłużonym profesorom i lumi- 
narzom wiedzy: Janowi Baudouin de Courte- 
nay, Samuclewi Dickstoinowi Adamowi Anto- 
niemu Kryúskicmu i Władysiawowi 
Eai 


Smoleń- 


ETAETA PEN ML ŁO SIRENS S 


udało mi się podejść na strzał. Należy to za- 
pewne przypisać mej niezrętzności, Dość, że 
gdy doszedłera do skraju ksu, drżałem z nie- 
cierpliwości i gniewu. 

Oparłom się o płot przydrożmy i stałem tak 
przez kiika minut, zapatrzony m czarującą 


zieleń, rozpostartą dookoła. Słońce zachodziło 


już za wzgórza, widne ńa horyzoncie, cienie 
spływały na dolinę, tylko jeszeze szezyt sta- 
rego dębu płorwąt w gloryi światła. Ptaki nad- 
iągały z pól, siadały ma gałęziach drzew le- 
nych í zawodziły ostatnią pieśń melodyjną, 
nim noc je uciszy, 

Słyszałem regularny szelest lotu, a potem 
wyraźne bicie skrzydeł gołębia, powracającego 
do gniazda. Nagle, nad inńe szmery wybił się 
donośny śpiew makolągwy, siedzącej kędyć 
nade raną, Dźwigrąłem głowę t toztarenie- 
niem i istotnie ujrzałem ptaszynę w chwili, gdy 
lekki podmuch wiatru, rozchylił liście buku. 
Spiewak siedział na najwyższej gałęzi drzewa. 
z główką podniesioną do góry, a całe jego 
ciałko drżało w niamiętńem upojeniu pieśnią 
i życiem, Wedle słów poety, całe to ciało, było 
jak żywe serce, bijące. 

Ostatnie blaski słońca, dochodzące jeszcze 
|% z% wyniosłości wzgórza, oblewały go powo- 
dzią złotych płomieni. Potem liście przysłoniły 
go znowu, ale Śpiew ptaszyny rozlegał sią cią- 
gle, zagłuszając wszystkia inte odgiosy oto- 
czenia, 


(Dokończenie nastąpi). 


Nr. 160: 


H KGENNUŁSU NA NOWE ZNACZ 
WIA WiszwwiesaGastiiygaiqy t 
KONKU BR nase zudezki pocztowe, Jury 
umo 4 pierwsze nagrody i jedną drugą 
- bartiemejczykowi, jedną pierwszą 
crt. mal Kamińskiemu, pozosiałe 4 drugie nz- 
Vzyzdaho artystom: Ogórkiewiczow:, 
Uusarshivnu, Momauusowi-Oderfe.dowi i p. C; 


KUTZ. 


OPERA WARSZAWSKA REZ SUBWENCYT. 
W zwiazku z podejmowanemi obecnie 0szrżę» 
dneściami państwowemi, opera warszawska —, 
jak donasi „Rzeczpospolita — nie bedzie już 
«trzymywała tod najbliższego sezonu! subwez-i 
cyt. Ten ubytek w duchodach będzie oczywiście 


musiała wyrównać  wygórowianeni  cenatuł 
miejsce. s 
SBNSACYJNA KRADZIEŻ W -WARSZA 


WIE. W ostatnich czasach przebywali w Wars 
szawie artyści rosyjskiej trupy dramatyczecj & 
Kijowa: Marya Baraniskina, Nina Gamicze. 
Garnieka, Wiktor Zołotarew, Nowikow b. stu- 
dent uniwersytetu kijowskiego, a wreszcie gos 
spodyni Babinowiczówna. Gdy dnia 25 ub. m. 
artyści powrócili z urządzonego w Świlrze kon- 
certu, zastali gospodynię swą z za znebłowane-j 
mi ustami przywiązaną. do łóżka. Przybyła nai 
miejsce poticya stwierdziła kradzież. reszyTał- 
ka z trzema brylantami, wagi 12 i pół karata, 
wartości około 5 milionów marek, oras zegarka| 
wartości 25.000 mk., własności jednej z amiy- 
stek, Przybyły na miejsce kradzicży wraz % 
psem policyjnym komis. policyi Nove, ryelto 
doszedł do przekonańia, że napad by! sviuu- 
lowany i że sprawcą milionowej kradz 1 inneè 
być ktoś z domowników. Po przeprowadzeniu 
ściślejszych do'holzcń, podejrzenie skierowane 
przeciw artyście Zołotarewowi, którego też 
aresztowano. Zołoterew przyzńał się do kra. 
dzieży, a Babinowiczówna do mepółudziatu., 
Oboje osadzono w więzieniu Sledczem. 

TRAGICZNY KONIEC RANDYTY. W kam 
toflisku na polach wsi Bednary pod Żyrerda- 
wem znaleziono w tych driach zwieki jakiegoś 
mężczyzny z przestrzeloną płową. Ustalona, ża 
był to głośny bandyta Jan Tradosiński, po- 
strach całej okolicy, majacy na sumieniu mn- 
stwo napadów i rabunków. Zginął podre"na 
z roki towarzyszów, w kłótni przy podzialą 
łupu. 

POWODY TEGOROCZNYCH UPALÓW NA 
ZACHODZIE. Uczeni angielscy przypisują nio 
zwykłe upały tegcroczne plamom słonecznym 
świeżo zacbserwowanym, oraz  zaburzenieni 
atmosfery. Pewne tcorye tłumaczą wzmożoną 
promieniowanie słońca wielką ilością meteo4 
rów, spadiych na powierzchnię słońca. 

WYSTAWA MANUSKRYPTÓW, medycyny 
dotyczących, od wieku 16-g0 do r. 1860, zobrar, 
nych przez prof. darmsztadzkiego uniworsytcię 
Dra Mamlocka — otwartą została w Berlinie, 
Zbiór zawiera traktaty nietylko przez medy: w 
pisane, lecz przez różmych badaczy przy rody: 
pozestawicne, jak np. rozprawy botaników 
Scheidena i Schwamma o badaniu krwi i ods 
dechu, Augustyanina Grzegorza Mendla, Cex 
nauki o dziedziczności, który prawie wszystkiøæ 
swojo dzieła spalił, mie chege ściągać na sieuą 
piezadowolenia Kuryi rzymskiej. Są też w t «zy 
zbierze rękopisy innych badaczów przyrodz,; 
jak: Baera, Geoffroy de St. Hilaire, Cuvi wa, 
biologa Hallera, Spalanzaniego i mnych, w hi- 
storyi medygyny zasłużonych uczonych. Wźrój 
305 manuskryptów znajdują sę jeszcze ogolna 
uwagi: Francuza Jean de Nico, który w r. 153% 
sprowadził do swej ojczyzny tytoń, od nioge 
„Nieotianą* nazwany, alchemika Thurnejsseia 
i Sertiirnera, odkrywcy morphium. 

CARPENTIER WALCZY DALEJ. Campan< 
tier podpisał Kontrakt, zobowiązujący go da 
ochrouy tytułu ekampiona Świata średniej wagj,, 
w październiku 1921 z kilku wybitnymi bokse+ 
rami angielskimi, oraz amerykańskimi, mię 
dzy innymi z Richardem Dempsey. który po- 
konal Carpentiera, należy do I-szej klasy wagi 
ciężkiej. 

POCHODZENIE KRAWATA. Do połowy 17 
stulecia nie znano krawata. Duchowni i uczeni 
przystrajali swe szyje w krezy, a większodó 
ubrań cywilnych i wojskowych miała stojący, 
sztywny kołnierz. Około wspomnianego czas 
następuje zmiama. której dokonał przybyły do 
Paryża pułk półdzikich Kroatów. Żołnierze oł 
mieli na szyi wiązane chustki płócienne lub ba= 
'wełaiane, oficerowie jedwabne, pieknie hafto- 
wane, z ozdobionymi perłami końcami, która 
spadały lekko i powiewnie. Ta sztuka wiat nią 
chustki dookoła szyi tak się podobała franen= 
skim elegantem, iż w krótkim czasie wszystey 
tak się ubierać zaczęli. Chustka „a la Oroito® 
(jak Kreaci) prędko zmieniła się na „krawaty 


i) Ze świata katolickiego, 


ZJAZD KAFPOŁICKIEJ  INTELAGENCYŁ 
I STUDENTÓW W PRADZE, Piszą nim 
z Pragi: Już drugi dzień odbywają się w Pra- 
dze uroczystości zjazdowe. W niedzielę 40 b. m. 
szedł Pragą pochód inteligentów, liczący 23500 
głów. Na miejscu zburzonej przez ateistów r. 
1918 statui Maryackiej, położono wieńce. O go- 
dzinie 11 przed południem rozpoczęto wycla- 
szać referaty zjazdowe. W zjeździe bierze udział 
60 gości z Jugosławii, 11 Francuzów, dolocaci 
katolików Anglii, Kanady, Ameryki. Portura- 
lu, Peksi, Holaudyi i Niemiec. 


Judaica, 

„DZIAŁACZ* ŻYDOWSKI W KOWNiz. 
Bo Kowna przybył z Wilna działacz żydew- 
ski, wróg Polski, przywódca żydowskiej psr- 
tyi demokratycznej, reprezentującej oryentacyą 
litewską, Dr Szabad. Jest on wydelegowa: x 
przez organizacye żydowskie w celu poinfinniw 
wania zagranicy o rzekomym ucisku żydów wł 
leńskich przez Polaków. W Kownie Szabsd ode 
był naradę z żydowskiemi orgunisacyxmi iw 
tenomieznemi, żydowską Radą naralową | nbe 
nister do spraw żydowskich. 


/ 
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+ Zawiadomienia i komunikaty. 

Z UNIWERSYTETU JAGIELL. P. Stanislaw 

Put, rodim z Poreby Spytkowskiej, otwzymiał na | 

but, Uniw. stopień doktora praw. A K | 

SPROSTOWANIE. zamieszczona W 154 aume- | 
rze naszego pisma z dnia 10 b, m. Doin: za. p. t 

nasbok d zawiera jedno mv 


„BŁOS NAROBU* y Tais 17 Lipca 1921 roku! 


VRIND ć pom ocy*, Dopiero na moje 
nie, że tw jest wypadek ostrego 


adommie złożenia 5000 Mk. kau- 


wą udziela 


szalu, 3 


PEET, 
ZAAG 


prowzdzońe zostaną w padtycznej adminisira 
eyi Rust Przykarpnekiej powne zmiany. 
| Praga. P. A. T. „Narodni Listy“ donoszą, 


W liście tym oświadcza, że 
obecny stan połączenia Słowacyi z Czochami 


maybok dyjlometyczny”: AE cf Fade E 2 3 A FE 

GREW | ko, Mianowicie dyplom ukończenia s“kcyi moją gwarancyę, wysłał z nami człowieka z |księdza Hlinki 

okonciwiczno-finansowej w macew jk? kaftanem, 

nych i socyalnych w Paryżu otrzyma! mo, jas A a r nl oznacza E hy R KF 
key nam podano, p. Trzciński, ale p. Antoni zB dziwne u nas zapanowsły s echybną zatratę narodu słowackie- 


rzęciesłj | 

TW NAJBLIŻSZYM CZASIE zamienia się znana | 
powszechnie firma Antoni Rothe, fabryka świece | 
kościcinych, istniejąca od roku 1879 w Krakowie, 
na Spółkę akcyjną, przy współudziale Książęco- 
Piskupicgo Konsystorza, Ranku Związku Spółeł 
Uarobkowych i Zwiazku ekonomicznego Kółek 
rolniczych. Zwraca się baczną wwagę, że równo- 
eześnie czynione s3 zabiegi o założenie podobnej 
fabryki przy oparciu się o czeską firmę. Ostrze- 
ga sie zatem przyszłych akcyonaryuszy, by nie 
Unii się wprowadzić w błąd. Książęca-Biskupi Kon- 
systorz, ani wymienione lnstytucye mie mają 
niec wspólnego ze Spółką, która w oparciu 
się o czeska firmę, ma zamiar założyć fabrykę 
świoc końcielnych. 


Wiagomaści kościelne. 

ŚPIEW K6GŚCIELNY, W niedzielę, t. j. 17 
b. m, w kośriele PP. Norbertanek na Zwie- 
rzyńcu, jako w uroezysteść edpustową Św. Nor- 
berta, chór katedraluy odápiewa szereg pieśni 
ra Mszy św. o godz. 9 i na Bumie o godz. 
1030. Na Mszy św. o godz. 9 rano przyrzekła 
Jackawie gościnny współudział p. Karolina Wol- 
ska, artysika opery w Poznaniu, która odśpie- 
"wa trzy uiwery: „Modiitwę Pańską, słowa ks. 
Fr, akowskiego, melodya T. Giordani, „Śpiew | 
kościelny St. Stradella i „Przywróć mi spo- 
EDGE Tosti. 

REWOLEKCYR. Steraniem Sadalicyi Maryań- 
skiej Pat w Wadowicach cdbęda się tamże w kla- 
orzo SS., Nazaretanek rekpiekcye dla pań nau- 
czycielsk od 25 do 28 sierpnia b. r. 

NERROLOGIA. 

j Salomea z Nikodemowiczów 
Mazankowa, żona majstra krawieckiego, 
zmiria cenegdaj w Krakowie w 50 roku życia, 
osieroeaiąc dziesięciu synów, z których czterech 
jest kapłanami w dyecczyi krakowskiej. Ś, p. 
Salomoa Mazankawa była wyjątkową niewia- 
stą. głęboko religijną, roztropną, pełną poświę- 
©enią i oadania się zupełnego rodzinie, którą 
wiodła drogą prostą ku chwale Bożej i dobru| 
"Bpoleczoństwa, Wszystk 
sylaia do szkół. Starsi zajęli już społeczne sta- 
mowiska. młodsi zaś kończą studya, wspierani 
ofiatiną pracą rodziców, trudem i zapobiegliwo- 
ścią, kochającej matki, Ten nadzwyczajny wy- 
stek gorącego sorea i trudy wyczerpywały sto- 
Bniowo siły fizyczne tej wzorowej matki, której 
P. Bóg nie oszczędził i wielkiego doświadcze- 
«ia, jakiem była przedwczesna śmierć jednego 
% synów, kończącego właśnie gimnazyum, Ś. p. 
"Kazimierza, złożonego w mogile przed kilku 
tygodniami. 

Zgon Ś p. Mazankowej wywołał szezery, 
a gięboki żal u wszystkich, którzy mieli mo- 
żność poznanią jej zbożnego i ofiarnego życia, 
a dla osierocone) rodziny serdeczne współ 
czueie, 
| Pogrzeb 8. p. Zmarłej odbędzie się dziś o go- 
zinio 8 rano z domu żałoby przy ul. Kano- 
niczej do kościoła św. Piotra, a następnie na 
cmentarz Krakowski: 

Dnia 5 b. m. zmarł w Warszawie w 63-cim 
roku życia Antomi Grabowski, prezes 
honorowy Polskiego Tow. Esperantystów, 
znany i ceniony w całym Świecie przez zwolen- 
ników teso języka. Przełożył mnóstwo dzieł 
z literainry polskiej na język esperanto, a mię- 
dzy innomi „Mazepe* i „Halkę”, granę z wiel- 
kiom powodzeniem podczas kongresu esperan- 
tystów w Krakowie w roku 1912. Ostatnio 
przetłumaczył „Pana Tadcusza* Mickiewicza, 
mówcie Reymonta, Konopnickiej, Sienkiewicza, 
Prusa i wicie innych, które w języku Espe- 
Tanto cieszyły się dużą popularnością. 


| 


Z teatrów krakowskich, 


KONIEC SEZONU TEGOROCZNEGO W „BA- 
GATEŁI, Ostatnie trzy przedstawienia (sobota 
2 niedziela) uświetni Mieczysław Frenkie!. 
„Okres wakacyjny rozpocznie „Bagatela“ w po- 
Riedziałeck 18 b. m. a cały zespół teatru rozje- 
tit się ua lenie wywczasy. 
OPERETKA W „NOWOŚCIACH. Melodyjna 
tperctka „Krysia leśniezanka” stale wypelnia sa- 
lę po brzegi. Z powodu świetnego powodzenia, gra- 
ua będzie dalej bez przerwy eodziennie, W nie- 
dzielę po południu wznowiony zostanie „Generał 
attzarów“ z pp.: Krajewska, Czeriekówną, Lataj- 
norem, Wolińskim, Pilarskim i Reminem. Bilety 
u p, Rudnickiego, Linia A-B 44. 


Repertuar Teatru Powszechacgo. 
Sobata 16 b. m.: „Boccacio“, : 
Niedziela 17 b. m.. Po południu „Królowa przed- 

miešcia“. 
Niedziela 17 b. m.: Wieczorem „Lalka“. 


Repertuar „Bagatoli™, 


Sobota 16 b. m.: „Grube ryby“. 
Niedziela 17 b. m.: Fo południu „Grube r»l:y*,. 


przepisach statutu, gdy chodzi o ponoć w: wy- 
padkach, gdzie grozi otoczeniu utrata nawot 


życia, a ciężkie pokaieczenie ofierze szału. Wię-; 


cej humanitarnost, a mniej formalistyki; bo 
to rie żołnierz austryacki, lecz nasz, który wal- 
czył na froncie, a na wojnie — jak w tym wia- 
śnie wypadku — utracił to, eo miał najdroż- 
szego, bo ojca! DR TABOR. 


W sprawie woinego hańdiu. 


Lekarz dyżurny znajduje przeszkodę w go. Podstawą projektu jego jest przeto zupeżne 


|gderwanie się Słowaków od Czechów. 


Prezesy 


a a . 

UIPSRIC. 

Przeciwko zbrodniarzom niemieckim, ofice- 
from łodzi podwodnej Dittmarowi i Boldtowi 
rczpoczęła się rozprawa. Główny oskarżony 
kapitan Patzig ukrywa się pono w Gdańsku. 
Wszyscy trzej stoją pod zarzutem zatopienia 


! 


E2 dB 
A A 


J MAP y Smarth POLI Kursa pora a „ezamej gieldzie" wyka 
Rząd anielski zerwał 7 pracą ior hela „yje a ada a nawe co da 
Londyn, (Tel. wł.) Wedlug doniesień piem, z s-ncowania falarów ol 1875 do 1000 Mk, Bom 


leyi na kaitan, a skoro żądańą sumę złożyłem, ;że znasry węgierski prof. uniwersytetu w Presz- | powodu artykułu m „Times“ eiąkującego L.|lin 26 Mk. 80 f, Praga 2 Mk, 80 f, Wiedeśj 
(dodając, iż zdaje mi się, że jestem w Rosyi), |burgu, Bała Tuka, który wypracował projckt |George'a i Lorda Curzona, 
ne po refieksyi zwrócił mi kaucyę i otrzymawszy |autotomii dia Słowaczyzny, ogłasza list doj urząd spraw zagranicznych zerwał wszelkie 


angie'skij 2 Mk. 60 f. 


stosunki z prasą Lorda Northeliffa „Times“ WYKAZ GIEŁU W KRAKZWIE. 


Franki francuskie a . 


napisał, że ami Lord George, 2ni Lord Curzon z ćnia 15 lipca 1221 r. L 5 
nie mają warunków na to, ażeby mogli z po- mamane mA = 

i z ; a Wzlnty i dewizy: pO CA jtenzeke, 
wodzeniem reprezentować Anglię w koniereń- W” eo ao 
cyi w Weszyngtonie, ponieważ hikt im nie sd - akzakięjede 4. SEO = a 


To zerwanie stosunków rządu angielskiego z A 
> . elgljskie . 


wpływową prasą Northeliffa może być dla L.| 
Georga bardzo miebezpieczńa. 


m szwajcarskie. 
|;+ Funty sziarlizgi . 


| l siarki niemieckie 


i Korony austrsackie . 


i różne imstytucye fabryczne, kolejcwe, konsu- 


ich synów swoich po-| 


jna imterpelacyę; oświadczył on, że rząd nie- 
 miecki podczas znanych antyniemieckich zajść ' 
,w listopadzie r. 1920 interweniował t 


Dowiedziaicm się, żo już teraz jeżdżą Żydzi |anqielskiego szpitalnego okrętu i stazelania do 
po wsiach i skupują od chłopów zboże na pniu, | rozbitków, szukających ocalenia w łodziach 
tj. jeszcze miezżęte, płacąc horendalne sumy |rątunkowych. Ditmar i Boldt nie chcą sema- 
26.000 Mp za 1 metr, chociaż niewiadomo je- wać, twierdząc, że są związani przyrzeczeniem, 
szcze, czy pogoda dopisze na zbiory. danem kap. Paizigewi. Boldt składa bardzo 

Temu szeimowskiemu handlowi trzeba konie- powierzchowne zeznania i mieni sią dumtym, 
camie zapobiec. Koniecznem byłoby, żeby rząd |że służył pod rozkauami takiego komendanta, 
unieważnił to smzakcye  żŻydowsko-pasko- |jąk Patzig. Do Lipska przybył generalny pro- 
piastowskie, inaczej ludność miast będzie ję-|kurażor Sir Ernest Pollock wraz z amgielskimi 
czała pod oburhem żydostwa (któro jnż dzisiaj świadkami. Angielscy oficerowie zatopionego 
strzela do bezbrońnych ? jeszcze krzyczy, że statku zeznają obciążająco dla podsądnych, że 
pogromy żydów, vide Liszki). na statku były z daleka widoczne odznaki 

Właśnie teraz trzeba baczną uwagą zwrócić okrętu szpitalnego, że migdy na nim amuniepi 
kompetentnych władz, ażeby przecież zapo-|nis wożońo, że łódź niemiecka ostrzeliwała ło- 
biegły temu szkodliwemu handłowi żydostwa | qzie ratunkowe, chcąc się pozbyć Świadków 
i raczej żeby same macistraty, konsumy i im swej zbrodni. 
stytucye porcbiły zakupy, albo żehy się tem| Z niemieckich Świndków sternik łodzi pod- 
zajął Syndykat roltiey przez pomniejsze Kół- wodnej zeznaje, że odznaki okretu szpitalnego 
ka rolnicze. były widoczne i że Dittmar i on byli zdania. 

Bo co będzie jeżeli wszystko zboże żydziwy- |; mio należy okrętu zatepiać, Patzīg wydał 
kupią, zmagazymują i na wiosnę będą dykto- | wszakże rozkazy przeciwne i statek „London- 
wag ceny jakie im się będzie podobało? Jak qęyry Castle“ zatopiono. 


| H à A M; LIE) 
Pm 2 Szy i EPK Jak zatopiona „Lszdenderry Gastie“. 


wozić do Niemiec i Austryi wagonami (oni tam| Gdańsk, P. A. T. Z Tięska donoszą: Na TEZ- 
już zrujdą sposób, napiszą, że gwożdzie). Hejprawie w sprawie zatopienia okrętu szpitalnego 
różnych świństw: będą mieszać do mąki i chle-| „Londonderry Castle“ przesłuchano szoreg 
_  |świadków niemieckich, przeważnie oficerów 

Przy szezerych i dobrych chęciwch, a właści- | maryrarki, których zeznania były na ogól ko- 
wie czynach możnaby temu zapobiec. irzystne dla oskarżonych oficerów niemieckiej 

Nierhże magistrat wyszle sumiennych urzęd- łodzi podwodnej nr. 86. Sędzia śledczy ed- 
ników do pobliskich powiatów i niech zakup, |czytał zeznania meszynisty Neya, z których 
ci się tylko da zemleć i niech dostarczy ubo-|wywika, że w krytycznym czasie mw. pokładzie 
miej ludności zdrowego i smacznego chleba. | łodzi podwodnej pozostał tylko komendant 
Tylko iniech szemowny magistrat maeitzyro- | Patzig i oficerowie, z3ś załogę odeehamo ma dół, 
waniem nie popsuje tej mąki, tak jak to było; pozem rozpoczęło się ostrzeliwanie, Ney ze- 
ze ziemniakami, J. B. |znał dalej, że nazajutrz po zatopieniu „Jondon- 
iderry Castle“ Patzig oświadczył że to, eo 

<> a |... imbiegłogo dnia wezynił, uczynił dła dobra oj- 

Ślepa kiszka Europy Środkowej!” ezzr 1 odpowiadać będzie za to przeć Bo 
33 Nat f =. igiem i przed swojem sumieniem. Kap. Patzig 
Burzliwe posiedzenie -parlamentu czeskiego, |prosił, aby o tem zajściu nie s e” = 

Praga. P. A. T. Wczorajsze posiedzenie par- y jakiś czes późrioj łódź Hia e efa 
1 : owie niemia»_| Tt MInę, wszyscy mówili, że to kara Boža za 
amentu było nader burzliwe. Posłowie niemiec SE: A= F 

k $ zatopienie „Londonderry Castle" i za ostrzeli- 
cy atakowali gwatłownie rząd w czasie dysku- | 5 z 5 
svi_nad ke etua rzekomego mieszana «le Te fe łodzi ratunkowej. Nazajutrz po zato- 
y iemieeki Ją a A ch ori = k pieniu „Londonderry Castle" panował na ło- 
nP ae a poeci Ci 8 zd że dzi podwodnej nr. 86 nastrój przygnebieny, 
> m tb m jam $ doń W a 3» Ś Świadek Knothe powiedział wówczas komen- 
widzia mapę rep czechostowackiej, m dantow Patzicówi, Że nie powinień był zats- 
której to mapie granice Czech sięgają o 60 kkm. né o ; CasdBE "Dalsr 
od Berlina, Niemcy w Czechach będą się wzo- FHS cho * 5 jj i 3 EG 
rowali na Iiandyi i będą walczyli do ostate-| _ s Ę ; 
czności, Wkońcu oświadczył pos. Brumer, że| FPsk. P. A. T. (B. Wolffa). Trybunał Rre- 
-= E . (szy zakońomył dzisiaj dochodenia dowodowe 
republikę czechosłowacka należy uważać nie s Š e > 
A ; £ = przeciwko obu oficerom lodzi podwodnych 
za serce Europy, jak to sobie sami Czesi wyo-| m y 
n 3 : s | Główmy prokurator zaproponował na końcu 
brażają, lecz za ślepą kiszkę Europy Środkowej, A JRE „EA: 
PE - É egona Swojogo wywodu karę 4 lat ciężkiego więzienia 
której to kiszki zapalenie usunąć się da jedynie 3 sdn AAi usi a ocrójmabóist dE 
przez operacyę, albo przez całkowite wycięcie. DE CE s f 
Za to wyrażenie prezydent udzielił posłowi nar. 2 mni - aanaele -n 
gany. 

Również gwatłownio wystąpił poseł niemiecki. Ofenzyw a grecka. 
Baeran, mówiąc, że w republiee czechosło- | - , 
wackiej istnicje bardzo szeroko rozgałeziona; Ateny. P. A. = gasi. Komunikat grecki 
jorganizacya szpiegewska, działająca glównie jz 12 b. m. podaje, że wojska greckie w ciągu 


my robotnicze będą musieły ed- żydków kupo- 


|w Niemczech, Centrala jej mieści się w min. jdwóch dni posunęły się naprzód 6 70 km., zaj- 


Spraw wewnętrznych, utrzymuje ona specyalne | nując Bermamczik na półnoe od Uszaku. Nie- 
oddziały, zajmujące się szpiegostwem politycz- 


nem i wojskowem i korzysta z usług czeskich | PTZYJACieł cda się za ką PE paz pór 
i węgierskich komunistów, Urząd ten znajduje |nocny zachód od Eskiszeir. Armeńczycy i Kur- 
się na zamku w Hradczynie i posiada tajne fi-| dowie zaatakowali kemalistów w okoliey Er- 
lie na Słowaczyźnie i w niem. Czechach pólno- (zerum. Kemaliści podpalili miasteczko armeń- 
inc Specyałny oddział tej instytueyi ma za „skie w okolicy Ismid i splądrowali miejscowość 
a: H i aż ia” ? 
FA ~ ppp: pana dążności do utworzenia Kanty] na brzegiem Bosforu. l 
Wywody te wywołały burzę wśród posłów Paryż. (Telef. wł). Francuska misya woj. 
czeskichi i długotrwałą wrzawę. Posiedzenie jSKOWA domosi z Konstantynopola, że dotąd 
|zakończyło się odpowiedzią dra Benesza jofenzywa grecka rozwija się pomyślnie, je- 
dnakże zachowanie się Turków jest podefrza- 
265 «0 ne, tembardziej że na lewem skrzydle greckiem 
ochronę życia i imienia obywateli Niemiow. a] eż. Teigr ar falen poipoi 
mują swoje pozycye. 


Praga. F. A. T. Na dzisiejszem posiedzeniu n 
wydziału budżetowego bar do gwatło- Ateuy. P. A.T. ias) Komufikat ix > 
wnej seysyi: P. Baeran zawołał, że Niemcy [PY * 13.b-m; Wojska Dooma Paszy obsadzi- 
wyjdą z sali. bo w takiem towarzystwie nie Y Poe ma południe od Arg a JĄ A aisir 
mają co robić, a Czesi mogą sobie załatwić 1°09 Jenikoej i Djenzt. Oddziały Tulubuna ob- 


| 
| 


wieczorem „Koteczka*, 


sprawę z Raszinem. N È _ | gudziły wzgórza na północ od linii Angarńeren, 
oai a wezwanie pos Baos koteż wzgórza na północ od linit Salikoej. 


|rana posłowie niemieccy opuścili sałę obrad. 
(Za posłem Baeranem wybiegł poseł czeski 
¡Seidl i wymierzył Baeranowi dwa silne policz- 
” | ki, poczem chwycił go za kołnierz i usiłował 
EUT PAW epg  PYTZUCIĆ go przez okno I. piętra na? ulicę. Za- 


7. me e d k aa temu przeszkodzili inni posłowie. 
> 3 Praga. P. A. T. Wczoraj w parlamencie nie- 
Listy do Re a cyi. mieckie kluby poselskle i klub postów komu- 
Formalistyka Pogotowia Ratunkowego, mistycznych zgołsiły rówmobrzmiący wħiogek 
W dniu 15 b. m. o godz. 9 wieczorem w le-| ję *%ający rządowi votum nieufności. Ponie- 
tniej kawiarni obok Teatru miejskiego dostał 
ostrego napadu szału żołnierz W. P. Po chwi- 


Regortuar „Noewości”, 
Sobota 16 b. m.: „Krysia leśniczanka”. 
Niedziela 17 b. m.: Po poł. „Generał huzarów“ 
wieczorem „Krysia leśniczanka” 


Nieprzyjaciel cofnął się na silnie obsadzone po- 
zycye na półnoony wschód Eski-Szeir i na 
południe od Skutzja, zmuszając ludność do 
cofnięcia sie razem z ńim. Wojska nasze wma- 
igi już w dwu dniach 70 kilometrów w 


GRECY ZAJĘŁI AFIUN-KARAHISSAR. 


Ateny. P. A. T. 
Grecy obsadzili Afiun-Karahis.s.a.r i po-, 
suwnają się zwycięsko naprzód. 


Agencya ateńska donosi: Polski“ zamieszcza przedruk rozporządzenia i A 
ministra poczt i telegrafów z dnia 28 kwietnia ię. 
1921 r. w przedmiocie podjęcia wzajemnego | 


5 hostowackie, + 1 

SERDECZNE ŻYCZENIA AMERYKI Z OKA-||| 1 mwene e 1 | 

ZYI ŚWIĘTA FRANCYL AE Eaa 

Paryż, P. A. T. Hawas. Paryskie wydanio lẹ pp, pujski . s e so 

„N. Y. Herałda* ogłBza następujące orędzie, p Maria A a © 

Hardinga: Prezmeczeniem Frańcyi w cią- |Ẹ Ruble carskie po 003b. : 1: 

gu całej jej historyi było iść naprzód i zwycię- sporne me 16: GE 
żać opór ciemięzców ludzkości. Naród fran- AMA orto 


cuski, nasz odwieczny przyjaciel, nasz sprzy- 
mierzeńiece w naszych pierwszych i ostatnich 
walkach o molneść, zachował szczygólny tytuł 
do wczuć narodu amerykańskiego, który mu 
życzy szczęścia į rozkwitu. 
P e © A LĄ » 
Różne wiadomości. 

Paryż. P. A. T. (Havas). Prez. min. Briand 
przyjął wczoraj ks. Lichtensteina i Iwewskiege 
metropolitę Szeptyckiego. 

Paryż, P. A. T. Przybył tu nowy ambasador 
amerykański Miron Herrich, witańy przez 
Brianda i przedstawicieli władz. A 

podi kw” w SDT GTE TRZA 1 TI EOYVTZTZI 

gye > _ © b 
Wiadomości gospodarcze. 
WALNE ZGROMADZENIE CENTR. ZWIAZKU 
MAŁOPOLSK. PRZEMYSŁU FABRYCZNEGO. 
odbyło się we Lwowie 29 czerwca, pod prze- 
wodnietwem ks. Lubomirskiego. O działalności 
biura od 1 lutego 1920 r. zdawał sprawę dyr. 
Battaglia, zaznaczając, iż starano się zwalczać 
etatyzm, uzdrowić gospodarkę węgłową i drze- 
wną ete, 


Biura Związku funkzcyemują: Lwów, ul. Bou-| 


larda 5, w Krakowie hotel Krakowski, ekspo- 
zytura w Warszawie, Nowy Świat 58. 

Dr Baitaglia wniósł rezygnacyę z powodu 
ebowiązków dyrektora, jednak uproszono go 
do przyjęcia stanowiska wiceprezesa Zwią- 
zku. Następnie uchwalono niektóre zmiany 
statutu. Z kolei dokonano wyborów. Jednamyśl- 
nie wybrano: prezesem Dra A, ks. Lubomir- 
skiego, wiceprezcsami: Dra Rogera Battaglig 
dla stałego urzędowania w Warszawie i Kra- 
kowie, Dra inż. Bieńkowskiego i dyr. H. Fel- 


sztyna dla Lwowa, dyr. L. Szłapaka dla Kra-; 


kowa, Członkami wydziału wybrani zostali pp.: 
Stefan Baczewski, rezydent T. Epstein, A. 
Frenkei, J. Gorecki, J. bar. Gbtz-Okocimski, 
St. Gurgul, Dr E. Habicht, Dr Ihnatowiez, inż. 
W. Jarra, dyr. J. Jaryczower, K. Lankosz, dyr. 
A. Lewalski, inż. A. Kolischer, Dr L. Merz, hr. 
F. Mycielski, inż. K. Neuman, Dr Rittel, dyr. 
R. Rosiński, F. Romaszkan, Dr J. Rucker, Dr 
B. Szancer, dyr. Schimitzek, inż, R. Słuszkie- 
wicz, Cz. Śmiechowski iaż. K. Żardecki, inż. 
A. Zachariewicz. Na ezłonków Komisyi rewi- 
zyjnej wybrano pp.: inż. K. Przetockięgo i Ba- 
temaya ze Lwowa, oraz radcę M. Ehrenpreisa 
z Krakowa. Wreszcie uchwaliło walne zgro- 
madzenie, na wniosek inż. Jarry, gorące po 
dziękowanie ustępującemu  poprzedniemu wy- 
działowi, w szczegółności wiceprezesom, pp. 
L. Baczewskiemu i J. bar, Gótzowi Okocim- 
skiemu za wielołotnią, skuteczną pracę dla do- 
bra Związku. 


FABRYKA ŚWIEC KOŚCIELNYCH. Jeste- 
śmy upowaznieni do zwrócenia uwagi, że po- 
wstać mająca akcyjna fabryka Świece kościel- 
wych p. £ Antoni Rotho w Krakowie, która za- 


wiązuje się przy współudziale Książęco- Bisku- | 


piego Konsystorza, Banku Związku Spółek za- 
robkowych i Związku ekonomieznego Kółek 
rolniczych, niema nic wspólnego z założyć się 
mającą Spółką anonimową, która przy oparciu 
się o czeską firmę, ma zamiar otworzyć fabrykę 
świee kościelnych. Powoływanie się wspomnia- 
nej Spółki anonimowej na współudział tak 
Książęco-Biskupiego Konsystorza, jak i wy- 
mienionych Instytucyi, należy sprostować jako 
niezgodne z prawdą. 

TOWARZYSTWO TRANSPORTOWE, mają- 
ce na celu uruchomienie ruchu towar. między 
Rosyą a Polską i Zachodem pod egidą Tow. 
„Wawel“, czymi starania u rządu o oddanie jej 
taboru szerokotowarowego, uzyskanego na mo- 
cy traktatu ryskiego od Royi Rząd we wha- 
snym zarządzie napotyka na trudności w eks- 
ploatacyi tego taboru. Stąd też wymienione po- 
łączone Towarzystwa: Polsko-bałtyckie Tow. 
handlowo-żranspertowe, Ska akc., Warszawskie 
„Tow. tramsportu i żeglugi, Ska akc., C. Har- 
twig 5. A., Zjednoczone ekspedycyjne Domy 
handlowe S. A., „Wawel“ ekspedycy jno-trans- 
portowa i handlowa Ska ake. — prowadzą tę 
akcyę współnie, żywiąc nadzieję, że przez ujęcie 
w swoje ręce komunikacyi kolejowej z Rosyą 
oddadzą handlowi polskiemu i imteresam eko- 
nomicznym państwa ogromne uslugi. 

RUCH PACZKOWY Z AUSTRYĄ. „Monitor i 
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> Benku śipot. |. 


Z Bar Małopolskiego 
-Ziam. iunku Fred. 

g Tow. Kredyt. siem. 

Bs » s . 

k] Akeye bankowe: 

= Polski Bank Przemysłowy !--IVem. 
Vem. 
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E, = . s 
s Bank Hinsteczny a 
„  Mavopelski A zj 
Ziemski Bank Kredytowy , è 
Pows:echny Bank Kredytowy S, A. 
Fan: Ziemski dia Kresów, Łańcat 
Bank Handlowy w Warkrawie 
Bank Kredytowy w Warszawie 
Bank Związku Spółe!: Zarcbkowych 
Pank Komerevalny . = z z 
Wiedeński Bank Zwiçzkowy . . 
„Merkur* T. A. Benk i Kantor wym, 


. 


itkee Tow. kaniił. | yraśma,: 


Polskie Tow. bardiłowe I i IV em. . 
Polskie Tow. Hand. (PT.H.) DI em. 


j 


, 925—025 


Handlowa Spółka akc, „Fmypex" + pas) era doj — 
Polszi..Gicu" Tow, traneport -bent [200 - |1500—| —%m 
,C. Hartwig, Dam ekap.-han Pomaú | — 

| È Zegluga Polska . # : : . | 55D-| G00—, —— 
Warsz. Tow. ako. Handlui Żegługi . | ^s!  — yia 
Zielenjewzki . . . (so e200 | 85.07 
Warez. Sp. ake. Bud. Par. IL - 11. em. HPO —iI807=—*17/5— 


„Lemiesz" Tabryki maszyn roln 

„Yrzebinia* fabr. snaszyn Fnarz. roln. 
Trzebinia tabr. masz. i nerz. rom 4em 
Huta żelazna, Eraxów š = we 
„Automotor” fabryka samochodów . 
Fabr. Porlland-Cessen'u. Szczakowa ` 


„Górka* fabryka esmentu w . M0—. 8290). — 
tial. ake. Zrkładv Górnicze Sjergza . NoT |7464— 
„Tepsge" Tow. dla przeds. górnica. |KO — „OT 
Ska ake przam. raf. i gnzówziema. . -^| mam— 
Karpackie Towarzystwo naftowe =æ] umi 
Akoyjne Tow. naftowa „Galicya* a „v| mm 
z Wa oL skal å. DFanto) RZ aan] 
ciska Nafta gf o zek TE f — |2gn0-—!2006" 
Elektrownia w Sierszy IM. em. . BiiQ—-00— 
Ñ |Gikos "T. A. +02 2 A 
% „Pezet“ P owazechna zakłady budow]. DUm | 1057= 
A Tebryxa przetw. tłuszcz. w *frzetini jg9qi i519 
Š Krakus“ ziedn.fabr.przeiwar. wysk, ir K= 
2 Fabryka porcelany w Gmielowie, (S300— 4100 — 
ję Jee" 
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KURSA, 


Zurycu. P. A. T. Końcowe kuma dewżzi 
Belin 8.07, Holhkmdya 198.15, Nowy Jorks 
605, Londyn 22, Paryż 47.35, Medyolań 
27.85, Praga 8.05, Budapeszt 8.05, Zagrzeb 
3.90, Bukareszt 8.60, Warszawa 0.33, Wie 
deń 0.85. 

Warszawa. P. A. T. Waluty: Dolary -Sta 
Rów Zjedroczomych gotówka: tranz. 1895— 
1900, kupno 1830, franki frane. czeki: raną 
151.50—154, szwajcarskia czeki: trana. 325 
|szterlingi egoki: trang. 7050—7075, N. Jort 
czeki trańz. 1905, marki niem. gotówka: tranz 
26—25, ezek% tranz. 25.75—25.50, korony 
austr. czeki: trang. 255—254.50, korony «ze- 
skie czeki; tranz. 26, rublo carskie 500tkl 
200—190. - 

Wisdeń. P. A. T. Zamkięch gieldy. Renta 
majowa 105, austmyawka renta kor. 105, rentą 
lutowa 106, weg. renta kor, 298, losy tureckie 
3655, pryorytety kolej połudń. 3195, Angło-< 
baak 1750, Bankveran 1267, Bodonkrediy 
2885, austr. zakład krod. 1624, Bank depozy« 
towy 860, Laender Bank 26920, Merkury 1030, 
| Unionbak 1168, Bank obrotowy 742. Zivmos 
istenska 3840, Lwów—Czemiowee 47909, Ko 
leje amr. 5088, Kolej połudn. 23990, Alpny 
6575, Berg und Huette 11000, Krup 1970, Hu< 
ita połdi4645, Praskie tow. przem. feil. 12880, 
Rima 5130, Skoda 44%. Zislenieski 3120, Fan- 
to 27750, G-licya 42500. 


| PERETE 
| 


MĄDBESŁANE, 
Zgubione 


dnia 7T b. m. w Tenczynku dokumenty wojskowa, 

legitymacye państw. urzędnika, oraz legitymacyę 

słuchacza Uniw. Jag. w Krakowie, opiewające as 

nazwisko Gabryela Bilińskiego — niniejszem unie- 
ważniam, 


Podziękowanie. 


Przewielebnemu Duchowieństwu, a w szczegół 
ności Przewielebnemu Przeorowi 00. Dominika» 
nów, Wielebnym Q0. Dominikanom, oraz J. W. 
Panom: Drowi Kornelowi Mickejdzie za bez ntere- 
sowne zabiegi chirurgiczne, a zwłaszcza Drowi 
Władysławowi Murczyńskiemu za taką samą tro- 
skliwą opiekę lekarską, tudzież Przełożonym Ko». 
legom, Kolożankom, wszystkim Znajomym ji Przye 
jaciołom za oddanie ostatniej usługi, jaketeż oka- 
zanie współczucia z powodu zgonu ś. p. Felicyż 
Zagłoba Snioleńskiej, składają serdeczne Bóg za» 


płać“ stroskani Mąż, Syn i Siostra, 


H 


pocztowego ruchu paczkowego między Polską ; gł 
a Austryą. È 


waż wniosek ma widoki przejścia, można się 
spodziewać nowego przesilenia. 

lewem ubezwiadnieniu go udało się 2 żołnierzy 

policyi państwowej wraz z podoficerom ha 


Słowacy domagają się niezedległości, 
Stacyę Pogotowia z prośbą o wóz, względnie 


Praga. P. A. T. Czeskie B. prasowe donosi k e 
o kaftan bezpieczeństwa. Jednak Stacya Ra- z Koszyce: Między Słowakami na Słowaczyżnie W Konstantynopolu podał sensacyjną wiado- 
tunkowa była na to głuchą. Posłyszawszy © |szerzy się ostatnimi czacy silny prąd, którego Mość, jakoby w Angorze wybuchła rewołucya 
tem od p. Wierzejskiego, udałem się do lekarza celem jest osiągnięcie takiego stanowiska po- i rządy Kemala paszy zostały obałone. Władze 
dyżurnego Dra Świerza. Ale ten — o dzi- litycznego, jakie ńależy się Słowakom ze wglę- | koalicyjne w Konstantynopolu nie otrzymały 
wo! — odmówił pomocy, powołując się na du na ich siłę liczebną na Rusi Przykarpackiej. dotychczas potwierdzenia tej wiadomości, 

Statut, „że dla waryatów nie jest stacya obo-|Ze względu na to w, najbliższym czasię prze- 


Rewolucya w Angorze ? 
Bukareszt. (Telef. wł.). Dziennik .Bosfor” 


KATARZYNA IGLIŃSKA | 


obywałcika miasta Krakowa, żona majstra 

siałarskiego Starszego Cechu, f 

zmarła dnia 15 p: 1921 roku przeżywszy $ 
at 56. 

Pogrzeb odbedzie się w niedzie'ą 18 bm. 


branie giełdowe nie odznaczało się większem' 
ożywieniem, z powodu braku zleceń kupna; | 
tranzakcye, bardzo nieliczne, dochodzą do sku- | 
tku prawie przygodnie. Robiono akcyami Zie- d h s 4 

leniewskiego, P. T. E, Nafta polską. W dola. 4 © pocz. w P pay PPE NIE wm lagi 


E ` A > WQ cmentarnej, na który to obrzęd za j 
E Z zs lokacyjnych tranzakeyi pra- P stroskany mąż wraz z su i wałka 


a= A 2, 7 PIĘT woz 


Dw. © 


WWACŁAW GRABIAŃSKI 


|: 
Y AST 8 Ę MA  |łość 
STAR BRW p ZNP kozy który pczebij: 
1 | Przejść tędy byto niepodobna. 
| 


Pustynne płaty pól, pokryte tylko gdzie- 
nieg:iz.o ztschniętemi ściernissami waizosw- 
wisk, gizechodziły stopniowo w wi:gotin), 
iglastą toń karowatych zzgajników, nisje- 
dnolici 
soką traw, mchów i paproci. Fu i ówdzie, 
z pośród tłumu  przykueniętych świerków 
wygiądała smukła gromadka młodych brzóz 
lub dębin, niekiedy ponad zjeżore wieżyczki 
jodeł wyianiała się purpurowa gaaść jarzę- 
biny, czasami z drgającego merza płytkiej 
zieleni strzelała w strop niebieski c'emno- 
brązowa sosma, podobna do wybujsłej szty- 
wnej iglicy masztu okrętowego. 

Zagajniki powoli przoolrażały się w lag, 
zrazu rozrzedzony, zmieszany z wysepkami 


dywanie pożółkłych igieł i liści; potem co" 
raz bardziej zwarty, poplątany, ponury wil- 
gocią i nocą; dzzewa siawały się czarne, 
zbutwiałe; trawy znikły; mchy rozs'iadaty 
się po drzewnych pniach; wężowe skręty 
wiących się roślin opiątywały przejścia roz- 


się na drzewa, wiążąc wielkie trójkątne 
skrzydła paproci w Ściśnięte snopy pióropu- 
szy. — Zaczynała się puşzeza. 

Pod jej ciężźkiemi stopami ziemia rozmo- 
Eta, pokryła stę nićmi strumyków, które łą: 
czyły ze sobą drgające plastry bagien, ukry 
bych na dnie wzrastającego gąszczu. Tutaj 
gałęzie chwytały się kurczowo w pogmat- 


E 
L. 662. 


= 


doświadczona noga jelenia, 
zdołała przecisnąć się poprzez gestwę i prze 
sunąć wyniosłościami 
zwartym 
utarte szlaki, którymi przebiegała zwierzy- 
podmaiowanych różuo0-zieloną pira, dażac o różowym Świcie lub krwistym 
zachodzie do brzegu odległej rzeki, przółe- 
wającej 
Rzexwa ta zaczynała się i ginela, nie wycho- 
dząc poza obręb leśnej przestrzeni. Ze spe- 
witych w mglistym oparze trzęsawisk, gdzie 
węże i jaszczury królowały od wieków, wy- |podlepiona gling, z drewnianym pomostem, 
zasilany wo- | wysuniętym w jezioro. Do ostanie pala, 
dą z nadbrzeżnych mokradeł, rozszerzał się,'na którym wspierał sie pomost. przywiąza- 
torując sobie drogę wśród lasu, okrążał drze |ną była łódź, nieznacznie chwiejąca sią mia-|i grzmi podziemnym rvkiem, a skąd znika- 
wa i krzewy, a nie mogac ich zawsze omi-|rowym taktem. 
nąć, otaczał je wówczas miłlośnie, że z cza- 
krzaków, miej.eami zeschnięty na złocistym : som zgniłe į zbutwiałc padały bezsinię w | ranka była wokół; tylko utajony szspt je- [łem na wodnej powierzchni. 
ziora pmzerywał ja lekko belkotiiwym phr 
skiem., tylko popielaty kłab dymu z sykiom 


sawal się wąski strum%ń, rósł, 


poprzek rozczapionego łożyska rzeki, zanu- 
rzały kędzierzawe czoła i rozpięte ramiena 
w jej atramentowej fali, zamieniejąc się po 
latach w zczerniała bapnistą miazgę. 

Na powierzchni włiydy unosiły się kawałki | trzask suchych polan. 
drzewa, oślizgłe pręty patyków, roje zemi- 
kołysaną, niby drucianą siatką, zasuwając z liści; wirowały. kręciły się fantazyjnie, | otaczał chatę i stejącą obok szone, ukazała 


tozszerzamia się, las Tół i sęstniał jeszcze 


czy wvyłaniała się na każdym zakręcie. 
Nagle, w pewnej chwili, poprzez mur lasu | grzyb jegó kapelusza. Stary Teofil spoirzai  oemi, stary poczuł się lepiej. Pewneso dnia  promieniony głos ojca: 
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KONKURS. 


Powiatowa Kasa chorych w Myślenicach ogłasza konkurs: 
1. na opróżnioną (wskutek śmierci) posadę tekarzą Kasy z sie- 


dzibą w Myślenicach. 


2. na wakującą posadę lekarza Kasy w Zawoji; 

3 na urzednika Kasy z kilkuletnią praktyką w Kasach chorych. 
Dla lekarzy z płacą zasadniczą miesięczną 1300 Mk i dcdztkami dreżyźniane- 

mi 8700 Mk penadto przy wyjazdach za straię czasu jednogodzianą po 100 Mk 

ewentualnie zależnie od umowy. Koszła furmanki ponosi 
Dla urzędnika z płacą 10 względnią 9 klasy płac urzędników państwowych sa- 


letnie od kwalifikacji ł urdolnienia. 


Termin do wnoszenia podań ustanawia się dzień 15/8 b. r. przyczem należy 


wykaz:ć przoz kandydatów lekżrzy: 


1. na którą posadę reflektuią; 2. posiadanie prawa wykonywania praktyki le- 
karakiej w Państwie połekiem i wszechsironne wykszłałeenie lekarskie; 8. wick 
mieprześracz jący 41 Lt (przy odpowiednich kwalifizacjach mogą być zamiano- 


wani kandydaci do lat 50); 4. curriculum vitae, 


Kandydzt na urzędnika: 1, świadectwo kilkuletniej praktyzi w Kasach chorych, 
ostatnie szkolna zrejomości ustawy i prowadzenia ksiąg, biegłości w rachunkach 


madto krótai przebitg życia. 


Posady te do objęcia są od obopólnie ustanowionego termiau. 
Oprócz leczenia członków Kasy zapewniona jest rozległa praktyka prywatna, 


możliwość objęcia lekarza sądowego i okręgowego. 


Tak Myślenice jak I Zawoja są miejscami kllimatycznemi I eo roku sjctdtają 
Gimnaz i a opró 


łetnicy. Myślenice miasto powiatowe posiada 


gaa niema. 


Biiższych szczegółów udzieli biuro Kasy na żądanie pisemne, 


Myślenice, dnia 10 lipca 1921. 


Kierownik biura: mp. 
Leon lwątorek 


EL BRE ST, ZONE WRA) DA KE aa 3 D S T a 
ga 
ŻEGLUGA POLSKA S.A. 
w Krakowie. 
RWE DY UDOKKEJCECETI0RARCNOZTUJYKZIREOZUZETNBCZ ZGONADWACOPĘRNABEE 
Począwszy od dnia 28. czerwca b.r. wydaje 
Zarząd Tow. „Zegluga Polska S. A.“ w Krako- 
wie w swem biurze Rynek gł. 19. II. p. 
eryginalne akcje I. emisji za zwrotem asygnat. 
Niepodjęte dz 1-go sizrpnia b. r. akcje zostaną złożone 
w Banku Związka Spółek Zarobkowych, Oddział w Kra- 
*owic. . 
Wysyłka oryginalnych akcji poezią maztąpi jedynie 
ma pisesiae zlecenie po uprzedaiem nadesłania asygaat, 
«a koszt I niebezpieczeństw adresata. 
Zami: jscow! posiadacze akcji mcgą wyrazić pisemne 
Życzenie podjęcia orygina!nych skcji w następujących 
Bankach: 
TŁwówz Benk Roiniczy 
Warszzwa Ban Związgu Spóiej Zarcbźcwych Jasna 1. 
Pozazń » 7 5 m Gentrela. 
Lublin "” p H a L24 
€izazyn Towarzystwo Uszszędnaści i Zał:czak 
dokąd po |. siergnia b. r. odnośne akcje zostaną prze- 
słane. 
Wydawania akcji odbywać się będzie eodzienale 
między godziną 6 tą a 7-m3 popołudaiu. 
1004 
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Poszukiwany de wielkiego Tewarz. Akoyjnego 
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Go kierowsnia ruchem TT | 


TARTAKU 


obeznany z wyróbką i wyzyskaniem drzewa, K 
biegły w ręperacjach i dyspozycjach urządze- sę 
niem mMsszyrnowem. 
Zgłoszenia pod H, C, P. do Administracji. 
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A JEST DZWIGNIĄ 
HANDLU i PRZEMYSŁU 


Zarząd. 
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Towarzystwo Zjednoczonych Krawców 


Maunudurów dia Armić, Poticyi państwowej, kolei, poczty, służby bankowej I pry- 
watnej, ubrzń robotniczych dla zakładów górniczych itd. 

jak również sukien dla duchowieństwa, oraz przyjmuje wszelkie zamówienia prywatne z ma- 
teryałów powierzonych jakoteż i z własnych, od najskromniejszych do najwykwintniejszych. 


Towarzystwo zatrudnia najlepsze siły robocze czem daje rekolme pierwszorzędnego solidnego I puzktuziaego 
wyzonania po cenach bar 


Ę Podejmuje się wszelkich dostaw w zakres krawiectwa wchodzących jako to: 


AEROWEDSODGDTORZOWESCOGHOEGHOJOIBGDGAGDE SEZOBEDOBCHODEDEOCDO BESAOED 
Wydawca: w zaatenatwia Polskiai Snółki arasowei K. Holekaa == Badaktor naczelny i odnow, hea Maiyanik, =e Dzukarmia „Głosu Narodu” m Krakowie nod zarzadem Romana Ferka 


r 


J 
tylko jednego lekarza, Zawoja licząc dusz przeszło 6.060 


Przewodniczący Zarządu: mp. 
ignacy Gorączko 


> tworze czarny mwisający sufit, po- jak blady uśmiech jutrzenki o pochmuinym 


sarny, dzika 


śród: bagien. — Pod 
szałasem roślin znajdowały się 


hehanome fale w giębi puszczy. 


ENRE AE TEKĘ FRZYTEW Z. 


sprzedsje oddaliał pracy Kobłet 
„Ryngraf* Plac Biskupi 29. 
9 — liod $—6II p. Na żą- 
danie próbki wysyła za pobra- 


niem pocztowem. 1040 


JIEN 


Saski ptłarna, ogrodowg, 

Wasdnciągł | pomy, oraz 

wiercenia I kopanie studzien 
dostarcza i buduje firma 


Inż. JÓZEF SCHEOLL 
Kraków, Pawia 8/10. Te). r. 1069 


Kosztorysy bezpłatnie. 822 
UPOSKSFEPOZBUWEZRY TRTTMI 


(BRAGA jaa 0 
2) Lecznicy Kosow stiiej 
z dotychczas nie może kyć 
otwarta, natomiast w tym 3e- 
zotwe dawać bedę rady 


W Zakopanem 
ui. Zamojskiego L, 148. 
Jadwinówka. 


Dr. TARNAWYSKI, 


Pończochy, skarpstki, ehu- 
stki, kaiki I czapki baneł- 
niana przyjmia do rożoły: 


Pierwsza pracownia 


pończoch i trykotów 
„JUTRZENKAĆ 
W amar chowie: 


CZAS 


Asiążkowycć 
(buęnalterów) 


do samodzieinej pracy w biurze głó- 
wnem i ewentualnie czynności rewi- 
zyjnych w Oddziałach poszukuje za- 
raz lub od 1 sierpnia r. b. poważna 
firma przemysłowo-handlowa. 
Wymagane przymioty: akuratność, punktu- 
alność, pilność, odpowiednia praktykaigrun- 
towna znajomość książkowości, znajomość 
języka niemieckiego pożądana, lecz nie 
konieczna. 
Reflektuje się na siły młodsze. 

Prosimy o szczegółowe olerty z życiorysem 

i podaniem pretensyj, 1025 


Centrala Skór Tow. Akc. 


Poznań, nl. Rzeczypospolitej N-ro 9, 


Kasa. 


963 


cz rządowego 
w obrębie 3 mil leka- 


1059 


| war WAŻNE DLA KUPCÓWI “Œa 


MKkp — 600 — MKp 
około $ kg (17 kawaików) Z MURZYNEM 


znakomitego mydła do prania 
wysyła za zaliczką opłatnie. 280 


Nadto mydła toaletowe |I-ej jakości po cenie 280, 
300, 375 Mkp za tuzin poleca DOM HANDLOWY 
ORDON Spółka z ogranicz, odpowiedzialnością 
katlowny skład mydła i arżyksłów domawa-gospadzrczych 
KRAKÓW, PLAC SZCZEPAŃSKI 9. 


Założons w roku 1914 pierwsze Zzłeżons w reku 1914 
KURSA MATURYCZNE Kraków, Karmelicka 56, II. p. 


zaczynają 15 września b. r. pod dawnem kierownictwem 
wykłady na: 
1) Kursie rocznym przygot. do matury gima. lub realzej 
2) Kursie średnim przygot. do egzaminu wstępnege do kl. 7-mej. 
3) Kursie niższym przygot. do egzaminu wstępnego do kl. 5-te'. 
Zzłoszenia i informacje codziennie, wyjąwszy świąt w lokalu 
Kursów Karmelicka 56 Jl p. między 11—12 przed poł. 1088 


[© 


W KRAKOWIE, 
ul. Zielona L, 17. 


270 


o przystępnych, 


[OO OJEKD OJEJ oo E] 


È 


Cisza, 


| wany węzeł, drzewo zachodziło na drzewo, | przejnzało popielate tło wiatła, zrazu sine 
2 szęzyty ich zespalaly się w skiębioną ca-ji nieuchwyłlne, 


iy świetlne krążki n'cba. | wschodzie słońca. Szybko, niespodzianie roz 
Jedynie |rzedziły się drzewa, jesząza lalka zgrzybia 
łych dębów akoliło pas wody i u stóp zadu- 
manej puszczy rozzwsiarła się Bzklista piyta 
jeziera, do którego wpadala rzeka. Powa- 
Żna, lśniąca odbiaskami giębi, powierzchnia |ziemi, chwycił go obimącz, 
otoczona była kolistym dwuramiennym wy” | 


krajica jeziora. 

Niedaleko ujścią rzeki, na owalnej polan- 
ee, wciśniętej w ciało puszczy, stała chata, 
lco w rodzaju szałasu © dwu 


Na tle zgiętej taśmy 


uderzając to o s'ebie, to o noszanpane wyr-jsię wiotka postać dziewczyny; szła pośpie- 
wy brzegów. Z biegiem rzeki, w miarę jej |sznie pzez zaśmiocone podwórko, 
dzban wody w obi dłoniach. Przy wejsciu 
bardziej. Już tylko dwie zbite ściamy drze | spotkala ojca, który wychodził nerwowvm 
wią obejmowały rzeczne koryto z obu stron, |knokiem, trzymając na ramieniu krzg livv 
już tylko n'eprzejmana gostwa dzikiej sa, wysmusłą ość, co żelazny!a dwujęzycznym | 


smątna cisza zachmurzonęso po- 


j _ „GŁOS NARODU” z dnia 17 lipca 1921 roku. r 


rozjaśniało się. stopniowo, 
wila? 


ojcu dzban. 


owienkach, 


Żżywopotu, który 


nine 


1042 


16 
Maglstraf miasta Skoczowa ma Śląsku €łasz. 
obsadza z dniem 1. września b. r. stanowiska 


sawetarza 
2 płacą IX rangi urzędników państwowych. 

Randydaci nerodowości polskiej z wyższen wykształ= 
eeniein, obznsjomieni z administracyą gminną winni do 
dnia 1 sierpnia b. r. wnieść podania z Gawodami stu- 
dyów, św adsctwaini dotychczasowej działalności i któt- 
kiego „cuiriculum vitae* do Magistretu miasta. 

Komisarz rządowy: Mr. Szenker. 


II. 
Tasża Magistrał wypuszcza w dzierzswą 


m hH m 
Gazewaię miejską 
w której mieści się także mieszkanie Gia dzierżawcy 
z obszernym ogrodem., Bliższe warunki do przejrzenia 
w Magisiracie miasta Skoczowa. Termin do ubieganią 
się upiywa z dniem 1. sierpu:a b. r. 
Komisarz rządowy: Br.'Scenker. 


ŚWIECE 
wy ERO 

KOSGIELNE 

domowo it. d. jakcteż przetwory 
woskowe poleca 

n PIERWSZA KRAJOWA FABRYKA s 

swiece i wyroków woskowych firma 

FR. SEZEMORI, BIAŁA 
IAŁUGPOLSIIA) 


Kupujemy każdą ilość wastu pszczel- 
nego i odpadki świec. 1057 


AIG ne" 


EE 


z 
Ua 


wię 


Ee miejskim gimn, w Poznańskiem od 1. IX. po- 
é trzebui nauczyciele do: POl. fad. mat. BrzYra 
Okolica piękna, nad jeziorem; komunikacja na wszy- 
sikie strony bardzo dobra. Piace według norm gimn. 

< państworych. 1085 
Zgłoszenia Dyr. Dr. Piotr Rotusiński 


w Miechowie, 


SKŁAD MASZYN ROLNICZYCH 


akc. Tow. „Trzetsinia* 


Kraków, ui. Długa Nr. 3. (ekok by Eendlowo-Przemysł.) 


polka: Sieczkernio, młocarnie, pługi, kultywatory, brany, 
łieraty, młypki do czyszczenia zoła Itd. 
Sprzedaż częściowa i huvtowna. 


1007 


roprezentacja 


BANKU KREDYTOWEGO 


=== W WARSZAWIE === 


Kraków, ul. św. Anny L.9 


dokonywa wszelkich oparzcyj, 
w ogólny zakres czynności ban- 
kowych wchodzących. 


glebia patrzy 


na córkę niecierpliwie, pytająco: 
— Gdzieżeś to, Hanko, „tak dlugo zba- 


— Przecież, ojcze, już wracam! 
chwiii bez potrzeby nie zostawała — odpar-|tru. Las wyśpiewywał niepewną, niemowię- 
ła spokojnie, z poczuciem, bczwiny, podając 


Teofil, opulszy ość o kamienista stertę 


ją Szare listwy brzegów 
kopuła nieba wsriem, się nierudwomem Ko- 


Bylo to wówczas na poczatku wiosny. Lo 
dy rozmuściły się wieśnie pod miekik'em di- 
wyrełzał przez brudny sześcian komina cha- tknieciem topimnemo zlota słonecznych pro- 
ty, a z wnetrza izby dochodził Przydatny ioni ostatnie kopy zwiettzałych grudek 

iśniegu sprynęiy mętną pianą do wód, 
serca puszczy szedł ledwo uchwrńny, 
coraz wyraz stszy porzept budzacoj się na- 
tury. Czasu tego Teofil nie wychodził z cha- 
ty. Przez calą} zimę przeleżał w doknczliwej 
niemocy; © dom i gospodarstwo dhala sara | plusk wioseł, które, 
Manka, pieręgnmjąc jednocześnie z pemen morskiego 
oddaniera się ofr : 
wała powoli i si 


Nr. 160. 


zsunął się z łoża, przeszedł po izbie i wyj- 
izal na świań Jezioro drżało w słońcu. Po 
= wodzie przewykały się lśniące karby i per- 
Anim |ly ksopci, gnane mokro-wilgotną fala wia- 


leg nutą pierwsze melodye zmartwychwsiałe 
go życia. Odturzony światlem, świeżością k 
młodzieńczym pędem przyrody, Teofil zbli; 
p:zecnylił dojżył się do brzegu i objął spragnionym wzro- 


€ d ust i wchłaniał skwapliwie pealisty potoi |kiem bezieresuą wodną pustynię, W piersi: 
jogiem lasu, który wąskimi językami ginął |wody. Czynił to zawsze, każdego rana, w |jego budził sę nieprzepatty, 
na widnokręgu; wprost — nie widać było | deszcz, słotę lub słońce, przed wyjazdem na j|uświadomaiony głód jeziora. Podszedł do ło” 
połów. — Minęło juź dawno pół roku, gdy |dzi i chwycił ordzewiały łańcuch. Tego dnia 
rozpoczął te codzienne wycieczki do póino- |jednoix jechać nia mógł; zbyt słabo prężyły: 
cncj części jeziora, gdzie w dzień pozodmy |się jego drżące ręce, a w głowie wirowały. 
w niebo posępną  otelhtanią | jeszcze j 
czemi, sennic, martwo, że żaden liść, żaden wszakże — mimo próśb Hamki — postano- 
kwiat n'e zakołysze się ma zesztywniałej 
piersi wody, gdzie czasu burzy ctehlań kipi 


w pełni nie- 


w'elabarwne obrazy. Nazajutrz 
wil wyjechać na jezioro. Przed poludniem 
tódź jego elrwiała się już na pełnej wodzie 
i stopniowo malala, jak ptak zmikający w 
błekitnem przestworzu. Miał wrócć po po- 
żudniu, napróżno jednak czekała Hanka z 
obiadem; mijaly godzina za godzioą, siwa 
pazędza wieczoru poczęła wałęsać się met- 
nymi kłębami, z lasu wypełzały mleczne ti- 
łowia rozwilgtei, poszarmanej mgły, a Teofil 
nie wracał, Zrozpaczona Hamka biegalą kez- 
silna wzdłuż buzcegu, załamując dłonie i mze 
szywajac ztófłłym wzrokiem zsiniały tuman 
rozsnuwajacy sią nad wodą. Już pierwsze 
gwiszdy zajerzyły się na aksamitnym firma 
mencie nieba, gay z oddali doszedł słaby: 
jak płetwy olbrzyma 
ślizeały się nowłóczyście, to 


i jedynie wzdęta 


od 
ale 


ıı któremu starość oleimo- | znów, lekko zanurzone, bulgotały wodą sfał 
żę i władzę. Gdy wiosna zaj- |dowanvmi zhordzmi. Łódź 
zloto-promiennem. 


zbiiżala się do 


ostwzem | pomiostu, giłośniała i Hanka ustyszaia 102 
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Ceny Gazu. 


Komisja gazowo-elektryczna Rady stoł. król 
m. Krakowa na posiedzenia w dniu 8. lipca b. r. 
zmuszoną była z powodu 100%-owej podwyżki ceny 
węgla podnieść cenę gazu począwszy od odczytów 
gazomierzy w miesiącu czerwcu b. r. jak następuje: 
za 1 m* gazu zużytego do oświetlenia, go- 
towania, opalania . . . eè e 
za Í m° gazu zużytego do motorów . 


Mk 25— 
Mk 29:— 


| Równocześnie podwyższono czynsze za wyna- 
Jem gazomierzy. 


1050 Dyrekcja Krakowskiej Gazowni miejskiej, 
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GRANGNEKEGERAGH 
| 25 września — 5 paźdz. 1921 
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| | 
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ommy W 


we Lwowie (wielka wystawa próbek i wzorów) zadacye 
Gugą o ekspansji naszego przemysłu i handlu na wschód | 


GA E 
+ 
z 
Eri 


(Ukraina, Rumunia, Bałkany). 
Termin zgłoszeń do dunia 8-go sierpnia 1921 roku. 


Zgłoszenia wystawców i prospetkiy dla interesantów przez biura „Targów 
Wschodnich“, Lwów, Akademicka 17, gm. Izby Handl. Przem.  1U44 


praktycznie zestawione w notacji nowoczesnej 
do użytku przy nabożeństwach kościelnych 
pomieszczać będzie od półrocza miesięcznik 


„MUZYKA i ŚPIEW |. 


jedyne pismo w Polsce poświęcone sprawom Muzyki kościelnej, 


Prenumerata roczna Mp. 120:— 
Administracja i Redakcja: Kraków, ul. św. Tomasza 35, 
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